
Cena 15 gr. Opłata poezt<>wa uiszczona ryczałtem 

-
Nr 13 (1643) 

ROK VI. SOBOTA 

J. St O I i n Realizacia doniosłych uchwał 
do premiera -----------„-------------------------

~f ;~:,~~~e~;~~~~~~ Tworcza krytyka mas 
sowi Stalinowi w dniu 71 rocznicy 
jego urodzin, premier Cyrankie
wicz ottzymał depeszę, w której 
czytamy: 

„Serdecznie dziękuję rządowi 
Rzcczyp-0spolitej Polskiej i Wam 
osobiście, towa.rzyszu premierze, 
za serdeczne życzenia z okazji dnia 
moich urodzin". 

J. Stalin 

Ustawa 
o obronie pokoiu 
ucbYJalona w Albanii 

TIRANA. - Albańskie Zgromadze 
nie Narodowe jednogłośnie przyjęł0 
projekt ustawy o obronie pokoju. 

wzmacnia i usprawnia pracę aparatu państwowego 
Usuwamy niedociągnięcia i bolączki 

WARSZAWA. - Uchwały najwyż · 
szych władz państwowych i partyj 
nych, dotyczące należytego rozpa
ti-ywania i ziałaitwjania skarg oraz 
zażialeń ludności już w pierwszym 
okresie ich realliz.ac.i'i znalazły · w 
wielu v,rypadkach właściwy od
dźwięk. 

M. in. dzięki krytycznej notatce 
pra.wwed korespondenta 1- zarządu 
portu Gdal'1sk - Gdynia - Centra
la Handlowa Materiałów Budowla
nych w Gdańsku zabrała do swego 
magaizynu leżący na molo portowym 
przez ponad pół roku transport 
57..kła. 

„Emaus" w Gdańsku, mówiący o 
obniżeniu produkcji pewnego 
działu tej fabryki wskutek pijań
stwa Jednego z jego kierowników 
przyczynił się do radyka.lnej zmia 
ny istniejących stosunków. 

Mało i średniorolni. chłopi ri Lubel 
szczymy z zaufan.1em rzigŁaszają się 
ze swoimi bolączkami bezpośrednio 
do Pre<Zydium Woj. Rady Nar. W o
statnim ooasie - prezydium lubel
skiej Woj. Rady Narodowej rozpa
trzyło ogółem 30fl różnorodnych 
skarg i zażaleń. 

W pierwszym dniu otwairtych 
przyjęć ludności przez członków pre 
zydiów Rad Narodowych w Łodrzd., 
zorganirzowanych w myśl uchwał Ra 
dy Państwa i Rady Ministrów, izgło
sili się liczni interesanci, prrzedkła
dając nie tylko własne bolączki i za 
żalenfa, aJe szereg krytycznych u
wag odnośnae sposobu rzałaotwiaruia 
spraw przez niektt>re miejskie agen
dy adm;nistracyjne. 

Ws.zys_tkie przedkładane sprawy 
prezydia rad na~odowych Łodzi sta
rają się załatwić naitychmias<t w o
becności petentów. Do rziałatwienia 
trudniejszych spraw wyznaczane są 

możliwie najkrótsze terminy. 

-:- Przed. sesjq 
Swiotowej Rady Pokoju 

GENEWA - W dniu 11 bm. 
zakończyły się w Genewie obra 
dy Biura światowej Rady Foko 
ju, które toczyły się tam pod 
przewodnictwem prof. Joliot-Cu 
rie. Wydany został komunikat, 
w którym czytamy m. in.: 

„Biuro stwierdza szeroki roz
mach dyskusji i aktywnych pO· 
czynań na.. rzecz pokoju, p0dję
tych w duchu zaleceń, zawar
tych w orędziu II Swiatowego 
Kongresu Obrońców Pokoju do 
Organfaacji Narodów Zjedno
czonych. 

Biorąc pOd uwagę głębokie za 
niepokojenie, wywołane remili
taryzacją Niemiec zachodnich l 
Ja])<)nii, wśród narodów całego 
świata, a w szczególnaści wśród 
ludności tych krajów - Biuro 
postanowiło przyśpieszyć datę 
zwołania posiedzenia Swiatowej 
Rady Pokoju i WYznaczyło ją na 

21 - 24 lutego 1951 r. W progra 
mie obrad p0siedzenia znajdują 
się następującę :r.agadnienia: 

1) Realfaacja uchwał II Swia 
towego Kongresu Obrońców Po
koju. 

2) Pokojowe rozwiązanie pro
blemów, niemieckiego i jap0ń· 
skiego", 

Armia Ludowa Korei 
dotarła do Taniang 

PEKIN. W ogłoszonym dnia 12 hm. 
komunikacie naczelnego dowództwa ko
reańskiej Armii Ludowej stwierdza się, 
że oddziały Armii Ludowej wraz s 
ochotnikami chińskimi kontynuuj11 na• 
tarcie na wszystkich frontach, zadając: 
wielkie straty nieprzyjacielowi. 

LONDPN. Według wiadomości ze źró 
deł amerykańskich, punkt ciężkości walk 
w Korei przeniósł się na· odcinek 
wschodni. Koreańskie wojska ludowe do
tarły do Tanjang - 70 km na poludn. 
wschód od W ondiu. 

Ustawa przewiduje, że propagirn
da wojenna i podżeganie do wo jny 
stanowią ciężkie zbrodnie przeciwko 
lud-zkości, poko j-ov.ri i ojczyźnie. Win 
ni te j izbrodni podlegają karze po-
7.bawienia wolnpści i robót przymu
sowych do lat dwudzi~tu oraz poz
bawienia praw obYWaitelskich. 

Wskutek interwenc.ii robotniczej 
usunięty został ze swego stano
wiska i otrzymał surową naga
nę kierOY.'llik szkoły w Międzyle
siu - Torłop, który zatrudniał 
uczniów w swoim gospodarstwie. 
Artykuł korespondentów robotni
czych z zakładów dziewiarskich 

Za przykładem Paryża 

Przeciw remilitaryzacji 
- za iednościa ojczvznv 

„takich 20Sci nie chcemy' 
Duńczycy i Norweg<nvie protestują 

przeciwko przyjazdo,vi Eisenhowera 
, 

opowiada się cały naród niemiecki 
Nowo-Kramatorskie Zakłady Budo

BERLIN. - Premier rządu kra
jowego Saksonii (NRD) - Max Sey
dwitz wYstosował do Adenauera pi
smo, wzywające go do przyjęcia pro 
pozycji premiera NRD Grotewohla 
w sprawie utworeenia ogólnoniemie 
ckiej Rady Ustawodawczej. 

M:nister Zdrowia NRD L. Steidle 
cz:wrócił się do lekarzy i pracowni
ków służby zdrowia w Niemczech 
zachodnich z apelem, wzywającym 
ich do l)-Oparcia pokojowych propo
zycji premiera Grotewohla. Minister 
Steldle podkreśla w SWYID a.peiu 
fakt, iż pracownicy służby zdrowia, 
ze względu na swoje powołanie po
winni przeciwstav.rić się wszelkim 
próbom wywołania nowe.i wojny. 

• * „ 
BERLIN. - Społeczeństwo Nie

miec zachodnich corarz energiczru~J 
walczy przeciwko remilitaryzacji 
Trizonii. 

Stanowczo przeciwko remilita
ryzacji Trizonii wypowiadają się 
zwłaszcza byli żołnierze armii nie 
mieckiej, Przewodniczący Zvriąz
ku b. Kombatantów w Bawarii 
pułkownik A. D. Guembel wyra
ził w imieniu wszystkich człon
ków związku zdecydowany pro-

- Narody ZSRR 
przed wyborami 

test przeciwko imperialistycznym wy Maszyn wyprodukowały ostatnio KOPENHAGA - W dalszym cią 
przyg0<towaniom do nowej wojny olbrzym.i 33-metrowej wysokości gu swej podróży inspekcyjnej po 
i stwierdził, iż zjednoczenie Nie- ekskawator, którego czerpak ma po Europie zachodniej gen. Eisenhower 
miec jest koniecme dla utrwa.le- jemność 15 m sześć. Ekskawator za-
n~a światowego pokoju. Byli żoł- stąpi pracę 7 tysięcy ludzi przy wiel przybył do Kopenhagi. Mimo wzmoc 
nierze niemieccy - oświadczył kich robotach ziemnych. W najbliż· nienia patroli policyjnych, w ca
płk. Gll€mbel - potępfają u- Iszym czasie partia tych olbrzymich łym mieście odbyły się demonstra
chwały brukselskie.i konferencji lmasz:vn zacznie pracę nad brzegami cje protestacyjne· przeciw pobytowi 
państw atlantyckich, które stano Wołgi. Eisenhowera w Danii. 
wią groźbę dla pok1>ju. Na zdj.: czerpak ekskawatora. I Na tysiącach plakatów, jakie uka 

Zakłady im. Armii Ludowej 

wzywają do współzawodnictwa 
wszystkie fabryki włbk iennicze w Polsce 

Podniosłą uroetzystość obchodziła 
wczoraj załoga przodującego zakła
du pTI.emysłu wlókiennkzego ZPB 
im. Armii Ludowej. W ogromnej ha 
ll produkcyjnej izebrało się prawie 2 
tysiące robotników i robotnic z pier 
wszej zmiany, iłby nowymi zobowią-;_ 
zaniami od'POWied:ziieć na serdecrny 
li t Marszałka Wojska Polskiego -
K. Rokossowskiego. 

Po wgajeniu uroczystości pr-Lez 
przewodnica.ącą Rady Zakładowej 
ob. Simową. głos zabrali dyrektor na 
czelny ob. Rogoziński, sekretarz w
kładowej organizacji partyjnej ob. 

JOW. obniżenie braków produkcyj
nych, podwyższenie udziału współ
zawodniczących hidywiduMnie i ze
społowo, obniżenie ilości nieobec
nych na stanowisk?.ch pracy, pod
niesienie poziomu higieny, bezpie
czeństwa i kultury mteJsca pracy, 
stosowMlie usprawni.ają.cych syste
mów racjonalizatorskich, \\Q'.Próbo-

wanych w Związku Radzieckim i 
podniesjenie rentowności zakładów. 1 

Rezolucja końetzy się serdecznym 
przyrzeczeniem izłożonym na ręce 

Marszałka dalszej wzmożonej wal
ki o przedterminową realizację za- : 
dań drugiego roku Planu 6-letniego. 

(w) 

Biskupi zoiedzy orzed sodem w CSR 

~ - • h Raraś, przewodruiczący ZMP ob. o ra~. naJW\łZS?VC - Bondzyn i wielu innych. w imien:u 
Pius Xll wiedział 

przygotowywanej agresji H1t1era na Polskę 

zały się w całe.i Kopenhadze, wid
niał.v, napisy: 
„Generał Eisenhower - europej

ski Mac Arthur znajduje się w Da· 
nii. Fakt ten oznacza wzrnst kredy· 
tów na uzbrojenia, przedłużenie slu:i: 
by wc.jskowej i remilitaryzację. Nie 
mice. Panie Eisenhower jcclż pan 
do demu i zostaw pan Danię w spo • 
koju?" 

W piątek Eisenhower kcntynuując 
swa inspekcję krajów marshallow
skich, odleciał do Norwegii. 

OSLO - Zapowiedź przybycia 
gen. Eisenhowera wywołała oburze
uie wsród ludności Norwegii, która 
7,daje sobie doskonale spra,vę z ce
lów tej podróży „europejskiego Mac 
Arthura". Wiadomości o protestach 
mas ludowych krajów, które odwie
dził d0tychczas Eisenhower, odbiły 
się w Norwegii silnym echem. 

„r------~ 

- lak .~ię pan czuje, 
w Parviu? 

- ]ah u siebie w domu! 

generale, 

I załogi mówiła znana przodownica z o 
MOS KW A. - Wśród ogrom• tkalni a obecnie instruktorka w 

nej aktywności politycznej od- tych zakładach ob. Maroszkowa, któ PRAGA. - Jak już donosiliśmy 1 okupowanej Słowacji wzmagał się A łl- • 
bkywda dsięt. w ZSR d wtysuwan~ ra złożyła przyrzeczenie dalszego w Bratysławie roz11oczął się proces ruch oporu, przystąpił on aktywnie -~ Ci a 

an Y a ow na epu owanyc I mobiliwwania wysiłków dla utrzy- trzech wysokich dostojników koś- do zwalczania tego ruchu I wzywał 
do rad najwyższych republik man.La zaStZczytnego tytułu przodu- cielnych. księży, by donosili władzom niemiec u pan' stwo 1'en1' t k 
2'-\lfa,zkowych. iącego zakładu w Polsce. Pierwszy złożył zeznania biskup kim o działalnośoi słowackich oddzia W Q ap e 

I tak wiadomo, w dziiesięciu re Po przemówieniach okoliCUlośdo- Vojta~zak. Po przedstawieniu mu łów partyzanckich. l. ·.:.. 0-0 .1. Cz O il a 
pu likach związkowych wybory wych, wśród entuzjastycznych okrzy stenogramu z posiedzeń słowackiej Biskup Buzalka zezna.ie, że od ro u ll'll. ''-" 

od ędą się 18 lutego, a w pozo- ków na cze~ć Prezydenta Bieruta „rady państwa", biskup Vojtaszak ku 1920 brał czynny udział w życiu WARSZAWA _ Po uchwaleniu 

~
łych sześciu republikach - Marszałka Rokossowskiego oraz Wiei prizyznał się, że jako wiceprzewodni- politycznym. Po powstaniu, z łaski przez Sejm RP ustawy 0 upaństwo 
25 lutego. k •ego Stalina, odcz:•tano rezolucję. czący tej imtytucji popierał wsze!- Hitlera, tzw. państwa słowackiego, wieniu aptek prywatnych. l'.iinister 

Masowe zebra.nia przedwyl>or w której etzytamy: kie zarządzenfa . zmierzające do ·WY- oddał się całkO'..vicie na usług i „pre- stwo Zdrowia przystąpiło natych-
cze przel;:ształca.ią się w manife- Wzywamy załogi wszvstkich za- mordowania żvdów słowackich. zydenta" księdza Tiso i z jego pole- miast do realizacji ustawy 
';tac.ie ogromnej miłGŚci i odda- kładów przem:vsłu włókienniczego Stwierdził on również. że gdy lud- cenia udał się do Rzymu. by prosić Akcja uspołecznienia, która obję-
n~a nar1t<1u radzieckiego ojczyź. do udziału w socjaLstyC1Z11ym współ ność _żydowska ze Sp1ża ap~low~ł~ papieża P iusa xn. o b,ł,ogosławiet'l- la przeszło 1500 aptek w całym kra 
m:e socjalistycznej, partii komu zawodnictwie z nami o tytuł przodu do mego o po_moc przed groząc~ JeJ sty.ro dla tego . „panst:v~ . W roiz~o- ju, z-0stala już całkowicie zakończa 
nistycznej i Wielkiemu Stalino- jącego zakładu . Jako kryteria wy- zag~adą, - me ty~ko . pozostaW1ł tę wie . prywatneJ z papiezem oskarzo- na.. Podkreślić należy, . że w czasie 
Wi. Ja.ko pierwszą, narody potę- suwamy: 100 proc. wykona.nia baz, prosbę bez odpow~edz1. ale przeka- ny 1:;formowa1ł go o sytu~ic.ii ""! S~o- przeprowadzania. tej akcji :mi .1edna z 
znego Związku Radzieckiego w~ I 100 proc. I przedterminowe wylrn- z~ł ją. bs1.ystow~.k1m organom bez- ~ac.Jl_ oraz o ruchach wo.isk mem1ec I prze,imowanych aµlek nie przerwa
~uwają kirnc1~·d?turę grnialnego I na nie okresowyrh planów pr1tdul~cy.i p1rczenstwa. . _ kich l sł ow:i (:kich w związku z przy 1 la pracy, a do 57 aptek dotychczas 
:wcdza i nau('z~·d~h nln.J postę· nych, ilo~ciowych . .Jakościowych i a- ~ympat1e. dla h1 t l ~ry-znw _doprov:a gotqwywaną agresją orzeciwko Pol r:ier.zrimych skierowano fachowy 

_,..:„·P„o_w..;e;.,;j_h,..1d„Z"R_ .. _-!'..;ś„c„i.-__ s_t_a„li„n.a •. ___ l sortymentowych, obniżenie pesto- dz:ły oskarzonego do tego. ze gdy w sce. . nersonel. 
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Szcz·ury 
ucieka ją pierwsze„. 

lak u:iadomo, s:c:zury piertt's:e ucie
kają z tonącego okrętu. S-:cmry lisy11• 
manowsk.if! rów11-ies pierrt•sze u:iejq :e 
u:s:zy.,tkich miejscou:ości, z których kore
aml."4 .Armia Ludou'a wyrzuca amery· 
hańskich interwentów. Zmykają bez tellu, 
nie oglqdaj1gc się, byle frik naidf.ill'j od 
Seulu, marionetfiowi minist.rowie i sam 
„prez,·dent" Li Sy11 Man /r.ierujqc się 
do Fu&<m., gdzie ,.rząd" polutł11iowo
koreański ma nad:ieję r~ieco odetclinąć. 
Li~nmanowcy dobrze znają drogę do 

Fu!JIJn, którą uciekali pr:.ed pót 
rokiem. CopraR-da, litttem bbc by 
ln o wiele łatwiej. Moina brio pę· 
dzić w c:ym. się da i n<twet pozwolić 
aobie rw krótkie popasy gdzie! rt S11-
wonie, lub Taegu. Obecnie li~ymnarwlt' 
e,r zdecydowali nie zatrzymyu'l'IĆ si~ u: 
żadnym z tych punktów. Gazety 11mery. 
ko.ńskie dono.iią, se Li Syn Man clot<irl 
a::cz1t-.~liide do FuMm. 

]ea:::c:e niedaimo mario11etka Mc1c 
'Arthura oiwiadczyla.: „Nigdy jilj nie 
opus-::c=ę stolicy Korei". Doslorcnie rw 
kilka dni przed wypędzeniem. intern;e11-
2ÓIAJ amer~·kań.51.-.ich :r: Seulu ,\pre::ydent" 
mów o.fo:.iadczył chełpliwie, że miasto to 
nigdy nie zostanie „;cijęte pr:r;ez Armif 
Ludową. „Tylko po maim trupie kom11-
P1iści wejdą do Se1du" - chf'lpil sie 

Li Syn Man. 
Kiedy jednak clos:Jo do czynu, Li Syn 

Mm1 „ro:rny.Wł się" i romiast pozosta. 
wić pod nrnrami Seulu swój ctirhnqcy 
:em-łok, wolał uciec możliwie jok naj. 
dalej na polud11ie. 

Cola historia :r; pechou.„ym kandydatem 
na „bohatera obrony Seuhi" jak dicie 
kropi« 1t'OO)' pr::ypo11iina „wyczvrty" in
nej dalel.-ow~chodniej marionetki USA 
- :r:bója Czang Kai S:e~·a, J.·tory rów
niei ;:r11nier~J polec w u:allwch o N<m.· 
kin, ~d~· Clrińska Armia Ludmw·Wy
llfl'OI eńc:a stanęlu pod murnmi kuomin
tangott•skiej stolicy. Cwng Kai Szek 
ró1n1ici: 11biecy1rnl lee trupem, lecz: 
u·breu; su•1·m c/1t>lpliwym zapein1ierriom 
ciel.-ł ~au-c:us11 rw Taiu'<l11, pod sli rzydłt, 

su' eh amerykańsfóch pryncypał6m 
CltrnniQc .•we rręrlzne :i\'cie Czang Kai 

S:ck i T,j S~11 Mfln i tak już stdi się 
1n1 ,~rimi. w•·rzucon~·mi 111i Jmietnik T1i.•
tflrii. l'odobie1ist1.i:o losów tych 1d1ó
r:li1n·c:/i s:oc:urótc rrie je.<t 11rzyp1Ulkou-e 
[a.• t11J;i c:dm k~1idego :drajct:. 11om11-
fl".i'l<'""!W imperialis111m umeryka1i1kim 
dła1dć 1rnlnoU 11ar<><lów! 

Zapami-tajc:.e to konto! 
Po:'lieważ wielu z łodzian nie o

rientuje się, gdzie można wpłacać 
pieniądze na rzecz dzieci koreańskich 
i zwraca się do nas z licznymi zapy 
foniami w tej sprawie - poda.ie
m;.r pełne brzmienie konta: 

Polski Komitet Obrońcńw 
Komitet Wyk<h"1awczy na 
dla dzieci koreańskich. 
I - 18555-113. 

Pokoju, 
p0darki 
P.K.O. 

.,EXPRESS lWSTROW ANT..• Nr li 

Naukowcy w pustyni K~ra-Kum · $.-JVW 
N a. I r·a s I e Ka n a I u ,~y~~~RZzY':~~07o~y~~~~~~~~~~~ 
ekspedyc.ie radzieckich specjalistów prowadzą 
prace pr·zyp;otowawcze do gi.gantycznej budowy 

Od Kazandżyku do Uzboju - Wre !'Ówmcz praca w central- kieruje się samochodami na miej-
dawnego koryta Amu-Darii, któ- nej bazie ekspedycji, która ma sca przyszłych budowli. 
rym popłynie zasadniczy nurt swą si~dzibę w mieście naftow- Ze wszystkich zakątków Turk
Głównego Kanału Turkmeńskiego ców Nebit-Dagu. Codziennie nad menii napływają pod adresem kie 
- droga prowadzi po twar<lym chodzą tu wagony z materiałami rownictwa hydrowęzła liczne li
gruncie: maszyny mkną po nim budowlanymi, ruchomymi elek- sty, w których ludzie radzieccy 
jak po asfalcie. Ukazują się pierw trowniami, maszynami wiertni- wypowiadają pragnienie wzięcia 
sze piaszczyste wydmy pustyni · czymi i różnymi innym narzę- udziału w budqwie Głównego 
Kara-Kum. dziami. Stąd ogromny ten potok I Kanału Turkmeńskiego. 

Tutaj, na granicy piasków, roz •.. „ ·.· 

postarła się wieś Kabakły, za- f 
mieszkała przez hodowców kara· 
kułów z sowchCYlU Kazandzykow
skiego. Ostatnimi czasy coraz 
częściej pojawiają się tu goście
robotnicy i specjaliści, jadący na 
trasę przyszłego kanału. 

Dalej, od Kobakły droga pro
wadzi przez piaski. Przed kilku 
jeszcze miesiącami droga ta była 
niemal bezludna; obecnie panuje 
na niej wielki ruch: ciągną ma
szyny z materi&łami budowlany
mi i nsrzędziami, jadą robotnicy„. 
Zbliżamy się do Uzboju. Oczom 

naszym ukazują się wysokie, stro 
me brzegi wyraźnie obrysowują
ce dolinę wielkiej niegdyś rzeki, 
która niosła w0dy Amu-Darii do 
Morza Kaspijskiego. 

Długość kanału, który prze· 
biegnie starym łożyskiem Uzboju, 
wyniesie 600 km. Powstaną tu po
tężne hydrostacje, zbuduje się 

Z miasta Nukus (Autonomiczna Republika Karakałpakska) wyruszy
ła w pustynię Kara-Kum w kierunku Krasnowodzka, trasą przyszłego, 
Głównego Kanału Turkmeńskiego, ekspedycja naukowo-badawcza p0d 
kierunkiem laureata Nagrody Stalinowskiej prof. S. Tołstowa . 

Na zdj.: uczestnik ekspedycji, inż. architekt M. Orłow dokonuje 
zdjęć filmowych w pustyni. 

wielkie zbiorniki wodne: wezmą Grupy zwiqzkowe - kierownikiem współzowodn1·ctwa 
z nich początek kanały sieci na· 

wadniającej. ktćra zasili pozba- Przez s' c·1sły kontakt z masam·1 wione wody obszary Zachodniej 
Turkmenii. 

Niedawnó na teren budowy 
przybyła ekspedycja geologów z w i q zek 
pod kierownictwem projektodaw

Włókniarzy usprawni swq pracę 
cy Główn:>go Kanału Turkmeń- I W drugim dniu obrad rozszerzonego 
sl<iego. laureata Nagrody Stali· P!en.um. d~·skusja toc~yła s1ę nad zaga~
nowskiej, I. Siemionowa. Ekspe- l~c111an11 doty~~ąqmt d~lszego pogłęb~a 
dycja wy~yczyła miejsca, gdzie 111a r~1rhn '".Po.lzawodn_1ctwa, oru zw1ę 
powstaną potężne węzły wodne k,zama tro~k1 o człowieka pracy. 
na Uzboju i przeprowadziła nie· Porl.umowaniu rlpku;ji dokonał wice 
zberine badania przygotowawcze. przPwo<lnirzący CRZZ ob. B1mki. Weka 

W ten sposób zapoczątkowano zujl)c 11a olhrrymie rezerwy, jakie kry
na trasie przyszłego Kanału ol- .ie w sol1i e w~pl1łzawodnich\'o wezwał 
brzymie prace odkrywczo-badaw- cały aktyw zwi,zkowy do wysiłku przy 

organizo\\ ani u grup związkowych, które 
cze. Następnie na południu roz- obejmnją opirkr i kierownictwo ni 
poczęła pracę ekspedycja Uzboj- r:l.em '"półumo<lnictwa. 
ska, a na północy - Amu-Daryj
ska. W skład ekspedycji Uzboj- W roku hieżącim r111·h w8półzawodnir 
skiej wchodzą setki różnego rodza twa pr~cy oparty będzie na konkretnych 
ju specjalist:'>w. rnbowiązaniach, pooejmowanych imlywi 

zawodnictwa powinno być w:ykoninfr 
zohowup:ań ornz postawa społerzr.a da
nego przodownika pracy. 

Na odcinku 5ocjaln!m grupy zwią'l.kO 
we położą szczególny nacisk na zwięk
szenie trMki o człowieka pracy, a "ięc 
pełne wykorzy;;tllnie Fu11duszu G6'5podar 
ki Mieszkaniowej, dalbzt rozliudowr 
żłobków, przed zkob, punktów opil'ki 
nad matką i dzjeckiem itp. 

Plenum zohowią1..ało ra(ly zakładowi' 
w szystkirh podległych fabq k przempłu 
włókienniczego do natychmiastowego 
wprowadzenia w życie uchwaly Rarly 'Mi 
nistrów i KC PZPR, w sprawie naleiyte 
go załatwiania skarg i zażaleń w spra
wach socjalno-bytowych. ilualme i ze społowo przez robotników. 

Budowniczowie przygotowują W celu należytej, codziennej kontroli w~ Nieodzownym warnnkiem usprawnienia 
mieszkania dla robotników. mon- konywania tych zobowiązań należy do- działałnotici organizacyjnej zwią;;ku włó 
tuje się pierwsze agregaty wiert- prowailzić do każde.i maszyny, do każ- kniarzy jest dnlsze zac1e~nianie łąc7.llości 
nic.ze. Odwieczną ciszę pustyni df',i jcdno>tki produkcyjnej dzie1uie, miP w5zystkich instanrji i ogniw z"·ifzko
Kara-Kum zamącił stukot maszyn oięczne oraz kwartalne plany pru1łukcyj wych z masami czł.onkow~kimi w zakła-

. ruchomych elektrc\•1mi. ne. Pod,tawą do oceny wyników współ- I dach prary. (w) 

clnosc1owej w zasadzie me powinno 
napotykać na trudności. Inaczej ma 
się sprawa z terminem udzielenia po
życzki, w grę bowiem wchodzą 
różne okoliczności, jak n-p. kto w da· 
nym czasie znajduje się w bardziej 
krytycznej sytuacji. Zrozumiałe, że 
kolega Pana, aczkolwiek. później zgło 
sił się po pożyczkę, otrzymał ją 
wcześniej, gdvż - jak sam Pan o 
tym pi5ze - musiał poddać się ope
racji żołądka. Niechże Pan nie ma 
la złe, że ta okoliczność potrakto
wana została jako pilniejsza od proś
by Pana, gdzie chodziło o pożyczkę 
w związku ze ślubem. Nie wątpimy, 
że otrzyma ją Pan w następnej kolej
ności. 

• * * 
JERZY TOMCZ. - UL. POKŁA

DOWA 51: Powinien Pan nier.włooz
nie z.głosić się d-0 ob. l\:ier. ~oły 
i bezpośrednio mu powiedzieć o swoim. 
przywiązaniu do szkoły i grona pro
fesorskiego - jak to Pan w liście 
do nas uczynił. Nie wątpimy, że tyl
ko szc:tera i otwarta wypowiedź o fo 
sach Pana życia, o sieroctwie, któ
re zaważyło na wychowaniu, o nie
zł-0mny postanowieniu poprawy w na 
uce i p1·acy - odniosą pożądany s.ku 
tek. Życzymy tego Panu serdecznie. 

* * * 
J. PYZEL: Należy się Pani z.a.sł-

łek rodz.inny - jeżeli nieobeeność 
prz.y praey została usprawiedliwiona 
or:i:eczeniem lekar~kim, S'twierdzają
cym, że dzieci z powodu choroby za· 
kaźnej nie mogły przebywać w żłob
ku, a <>beenoś~ matki przy nich była 
konieezna. I naturalnie, jeżeli dzieci 
są na Pani utrzymaniu - to jest wa 
runek z:asadniczy. Nie w,spomina Pa
ni o tym w liście. Dopiero po otrzy
maniu wyczerpujących wiadomości bt 
dziemy mogli się zorientować, czy 
istotnie Wydział Pracy i Płacy postą 
pił niewłaściwie. Mowa jest tylko o 
dodatku ro<lzinnym. Z.asiłek chorobo
wy w danym wypadku Pani nie przf 
sługuje. · 

• • * 
MARIA STEFA1'TSKA: Sądzimy, 

ie postąpi Pani najwłaściwiej, je.że 
li zwróci się o poszukiwany adres 
do Związku Literatów w Warsza
wie. 

* * * W ACLA W TRZ.: Skomunikowaliś-
my się w Pana sprawie z kierowni· 
kiem Wydziału Pracy ; Pomocy Spo
łecznej przy Prezydium Rady Naro
dowej. Jeżeli prag-nie Pan być przy. 
jęty do Zakładów Nieuleczalniil Cho
rych - zechce Pan zwrócić się 
bezpośrednio do kierownika ob Pol
kowskiego (ul. Piotrkowska nr. 113), 
który przyrzeld zająć się Pana losem. 
Będzie Pan korzystał również z bez· 
płatnej opieki lekarskiej. Może Pan 
zg!osić prośbę na piśmie. Pozdrawia 
my serdecznie. 

* ... * 
STRZELI:śSKA, BORCZYK I IX. 

CZYTELNICY: W sorawie warunkó'.v 
przyjęcia na dwuletnie Studium Przy 
gotowawcze (ul. Piotrkow~ka nr. U'.?.) 
należy się zgła3zać <lo odpowiednich 
dzielnicowych kół ZMP. 

Codzienna nowelkn •. E:rvr~ssu:' L. Frapie do kliniki. Tu okazało się, że kobieta, I 
która przed chwilą opuściła szpital -
bezrobotna sprzedawczyni z jakiegoś zban 
krutowanego magazynu - miała zamiar 
oddać swoje niemowlę do żłobka i, że sko 
rzystawszy widocznie z dobrych chęci Zu
zanny, zostawiła je w jej rękach. 

Stara, poczciwa pani La14r,reite uważa
na była przez wszystkich 'lk:olicznych 
mieszkańców za doskon::i.łego lck!J "a i ca·
ła też dzielnica zwracała się do niej ci 
poradę. I tym razem również p;:ini Laga
rette, wtajemniczona została we wszystkie 

Braci§zek 
• 

Pan Passerot i jego mała rodzina byli I wzrok jej zatrzymywał się na wielkim 
- jak wiele tysięcy innych rodzin w Pa· pawilonie, skąd bardzo często wynoszono 
ryżu - ofiarami stosunków, jakie zapa- dzieci. Malutkie dzieci przeważnie krzy
nowałv we Francji po wojnie. To, co czały, ale dla 7,uzanny płacz ich brzmiał 
zarabi3 t pan Passetot jako skromny urzęd jak najmilsza muzyka. 
nik, było zaiste bardzo niewiele. Dobrze Pewr,i.ego dnia o zmierzchu wyszła z 
przynajmniej, że miał posadę, teraz kiedy kliniki kobieta o ciemnei cerze z zawiniat-
w kraju panowało chroniczne bezrobocie. kiem na ręku. · 

Naprzeciw domu. w kt6r: m mieszkał, Kiedy wymijała Zuz•mnę, ta spojrzała 
znajdował się wielki pawilon: klinika, na nią tak wymownie, że kobieta zatrzy· 
prowadzona przez starą doktorową La- mała się. 
garette. - Czego chcesz? - spytała. 

- Zarumieniona i zdenerwowana Zu
zanna zawołała głośno. 

Ma~a. czteroletnia Zuzanna, córeczka 
pa11stwa Passerot. nie wiedziała, co to 
je.st za klinika. Om wied7.iała tylko. że 
do wielkiego domu n'.i przeciwko przycho· 
dz:>, różni paóstwo i „kupują" tam na 
wtasno~ć m1łe dziewczynki i małych roz· 
krzycz:.m·ch chłopcwków. 
Mała Zuz:ann:a z:i.wsz.e marzyła o tym, 

~.żeby mieć małego braciszka, któryby 
zamyht oczka i poruszał rączkami, pięk
niej niż mechaniczna lalka, którą kiedyś 
dosbila orl swojej babki. 

- To niemożliwe. mamo, żebyśmy nie 
mieli braciszka! Wszyscy sąsiedzi mają 
małych chłopczyków, a my co? - popła· 
kiwała Zuzanna . 

Kiedy Zm:anna skóńczyła lat pięć -
a było to dziecko cneq~!czne i inteligentne 
- zacz~to ją posyłać do sąsiedt1iego skle
pu po sprawunki. 

Tle rrtZV wvchodziła z bramy, tyle razy 

- Niesiesz małego braci,;zka? Pozwól 
więc, że go oglądnę„. Czy mogę wziać ito 
na ręce? 

Nieznajoma na moment zastanowila się, 
a potem powiedziała bez u.śmiechu. 

- ,Teśli chcesz, mogę ci go oddać! Weź 
go m1 ręce 1 idź do domu. 

Zuzanna porwała dziecko i za chwilę 
iuż wpadła do mieszkania. 

- Mamusiu! - wołała rozpromieniona 
- mamy braciszka!... Jedna pani ofiaro-
wała mi chłopczyka! Patrz, mamo, jaki 
on male1'1ki i śliczny! 

Pani Passerot doszla do wniosku, że 
żart ten ;est trochę niesmaczny. 

- Gdzie je!."t ta pani? Zaraz zejdziemy 
do niej i zwrócimy jej dziecko. 
Wyszła na ulicę, ale nieznajomej już nic 

było. Wówczas pani Passerot pobiegła 

Należało zatem oddać dziecko do żłob· 
ka. Ale Zuzanna, przestraszona poważny
mi minami starszych powzięła jakieś po
dejrzenie i, objąwszy rączkami niemowlę, 
płakała tak głośno, tak żałośnie, że posta 
nowiono zatrzymać je do rana .. 

Zuzanna, rozpromieniona ze szczęścia, 
położyh niemowlę obok siebie w prze
świadczeniu, że nareszcie spełniły się jej 
najgorętsze marzenia. Jakież więc było 
jej przerażenie, kiedy nazajutrz rano, zbu 
dziwszy się, nie znalazła już więcej małe· 
go braciszka.„ 
Napróżno rodzice usiłowali przekonać 

ją, że tamta kobieta zabrała swoje dzie· 
cko. Mała płakała i spazmowała dalej. 
Nawet krem z truskawkami nie pocieszył 
jej w tym smutku. 

Zuzanna była widocznie bardzo egzalto 
wanym i nerwowym dzieckiem, bo cho
ciaż od tej przygody minął tydzień, 
dziewczvnka straciła humor, jadła mało 
popłakiwała po kątach i Ż<l:dne obietnice 
nie mogły wyczarować ani uśmiechu, ani 
rumieńc;:i na jej drobnej b1.1.zi. Mała tę· 
skniła w dalszym ciągu za· swoirn ,,bra
ciszkiem", którym mogla się cieszyć tylko 
przez jeden wieczór. 

Pani Passerot, zai1iepokoiona zdrowiem 
córeczki, korzystając raz z nieobecności 
męża, pobiegła do kliniki, ażeby zasięg
nąć rady u pani doktór. 

sprawy rodziny Passerot... · 
Pani doktór, wysłuchawszy relacji, 

miała tylko jedną radę: ażeby Zuzannie 
podarować rzeczywiście małego braci
szka. 

- Ależ mój mąż nigdy ·si~ na to nie zgo 
dzi! Pani sama wie, że czasy są dziś cięż
kie! - rzekła z rumieńcem pani Passerot. 

- Zgodzi się. jeśli będzie chodziło o 
zdrowie Zuz:tnny, którą ubóstwia. Nie ·wi
dzę innej rady! - dowodziła stara le
karka. 

Kiedy potem pan Passerot wrócił cl.o 
domu na kolację, podczas gdy Zuzanna 
leżała już w łóżeczku. małżonkowie roz
mawiali ze sobą długo i tajemniczo. 

Wr;eszcie pani Passerot weszła do pqko
ju Zuzanny i siadła obok jej łóżeczka. 
Przez chwilę uśmiechała się. a po~' en1, 
gładząc dziecko po jasnych loczk eh, 
rzekła. 

- Chciałam ci powiedzieć, że tatuś 
obstalował już małe~o braciszk;:1„. ~ie 
mogę ci go dać, bo nie zebraliśmy jeszcŻlę 
tyle pieniędzy„. 

- Tak - westchnęła Zuzanna - teraz 
są naprawdę ciężkie czasy! 1 
• - Ale jak tylko zbierzemy wszyst~ie 
pieniądze - kończyła pani Passerot -
pójdziemy naprzeciw i kupimy ci biia
ciszka, jeszcze ładniejszego niż ten, któr~ 
goś wtedv orzvniosła! . \ 

fTłum. A.) \ 
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WACEK: - Składam podanie!... 
BIUROKRACKI: - O, teraz nie! 
WACEK: - To kiedy przyjść? 
BIUROKRACKI: - Nie wiem!.„ 

WICEK: - Coś taki smutny? 
WACEK: - Do znów mi nie przyjął! 
WICEK: - Jeżeli tak, to chodź! Za-

łatwimy naszą prośbę inaczej! 

BIUROKRACKI: - Aha! ·ro ci nu
dziarze! W lutym już was załatwię!„ 

WICEK: - Nie potrzeba! W D.R.N. 
uwzględniono naszą prośbę od razu! 

WACEK: - A to kawał się zrooifo roz"' 
mai.tym Biurokrackim; nie? 

WICEK: - Naturalnie! Już nas nie 
zgnębią swymi szykanami! 

Kioski-księgarnie 
w zakładach pracy 
Począwszy od bm. „Dom Książki" 

przystępuje do otwierania kiosków 
z książkami w najwięks·zych zakła

dach pracy Łodzi i województwa. 
Kioski będą zaopatrywały kolpor

terów fabrycznych w najnowsze wy
da.nia książkowe, które ci z kolei roz 
prowadzą pomiędzy członków załogi 

fabrycznej. 
Już w styczniu kioski takie pow

staną w ZPB im. Stalina, Dzierżyń

skiego, Marchlewski·ego, 1-go Maja 
i Harnama. 

Zarządy fabryczne ZMP i rady za
kładowe powinny jak najszybciej wy 
typować odpowiednich ludzi, którzy 
zajmą się sprzedażą w kioskach. Bę
dą oni jednocześnie opłacani przez 
„Dom Książki". 
Ogółem na terenie Łodzi w rb. 

!1C>wstanie 35 kiosków, a w woje-
wództwie, 3 kioski. (r) 

Tylko MHD 
będzie sprzedawał 

artykuły papiernicze 
Doty-chczas detaliczną sprzedażą 

artykułów papierniczych zajmowały 
się sklepy podlegające różnym dy-

' strybutorom, np.: MHD, PSS, CHPP. 
Obecnie sklepy papiernicze przecho 
dzą w większości pod kierownictwo 
MHD. CHPP prowadzić będzie wy
łącznie papiermcze magazyny wzor 
cowe. 

W magazynach tych będą sprzeda 
wane atrakcyjne artykuły przemysłu 
papierniczego. Poza tym personel 
ich będzie się ubiegał o palmę pier 
wszefistwa w uprzejmości i spraw-
nej obsłudze klientów! (b) 

Cso da Ł~dtzi drlugi ro~ Plonuk6-letłniego? . k. Kión;udObYłżnagredy 
Z P I a e S Z O V Par I za najlepszq gazetkę ściennQ 

Zarząd Woj. LPŻ w Łodzi zorgani 

' ' 

zował w Domu Żołnierrw. trzydnioWą 
· r/I wysta.w~ i konkurs ściennych ga~-

N • • · k • ł k , k I h tek s>Zkolnych kół LPŻ. owe mwestyqe mieJS 1e wp ynq na poprawę waru n ow om una nyc Wystawa zgromadzdiła około stu ga 

T I d 
zetek i miała na celu pogłębienie 

świata pracy. - egoroczny p an wyższv o z.eszłorocznego o 80 procent "PtZyjaźni między społeczeństwem a 
Ludowym ·Wojskiem jak też zaznajo 

Pierwszy rok Planu 6-letniego przyniósł Łodzi wiele budynfców 
mieszkalnych i użyteczności publicznej oraz szereg nowych urzą

d;;eń komunalnych. Był to jednak tylko start do jeszcze więk
szych zamierzeń, ;akie niosą z sobą dalsze lata gigantycznego 
Planu. 

Terenov y plan inwestycyjny dla I Znacznie powiększy się również 
Łodzi na rok bieżący został już o- sieć szkól podsta.wowych i przed
pracowany ' i zatwierdzony przez szkoli. Obiekty takie powstaną w 
władze nadrzędne. Że w mieście różnych punktach miasta i tak: przy 
włókniarzy będzie się coraz więcej ul. Grażyny - przedszkole, Królew 
budowało, świadczy fakt, że plan skiej - szkoła, Nowozarzewskiej 
ten jest ogólnie wyższy od zeszło - szkoła i przedszkole, Niciarnia
rocznego o prawie 80 procent. nej - przedszkole, Perlej i na Sta 

B d . .d . rym Mieście .- szkoły podstawowe, 
ar zo powazne sumy pr:zewt z1a Ł .. k l · z 

no na inwestycje 'w dziedzinie zdro UCJI stzk. 0 ab dspekc~a nba,d przy 
· T k · z N 1 l czym wszys 1e u yn 1 ę ą w 

w1a. a np. szptta r przy u . t k dd d · tk 
p d l · · t . d . ym ro u o ane o uzy u. 

I 
rzę zaln010anłe_1. ok rzym_at Il~ enK pawi . Szczególny nacisk położono na 

on na oze , szp1 a rm. orcza B ł p . h b 

• h k b d mienie ludności z 2lyciem żołnierza. 
tyc • ja ie ~uż wy u owano przy Wczor.aj odbyło się uroczyste wrę-
ul. Ziołowej. czenie nagród i !W.mknięcie wystawy 

Zarówno z tych, jak też innych, w obecności przedstawicieli Partii, 
niewymienionych w artykule inwe- ZMP i wład(Z. miejskich. 
stycji przebija głęboka troska władz Nagrodzono 28 zespołów reda.gują
o dalsze podniesienie warunków ko cych gazetki ścienne. Pierwszą nagro 
munalnych łódzkiego ś~iata pracy. dę - puchar przechodni ufundowa
Obecne plany inwestycyjne wyna- ny przez ,przew. Prezydium RN -

. . . ob. Minora pl'IZy:;mano Szkole Podsta 
grod~ą _łodzkim r?botmkom_ krzyw- wowej Nr 160, II nagrodę otrzyma
dy, iakich doznali w okresie gospo 'ło Gimn. Handlowe, a III - Szkoła 
darki kapitalistycznej. ('kł·) Podstawowa Nr. 118. (r) 

Słuszne uwagi Czytelników 

na przedmieSciach todzi 
powinny powstać szalety podziemne 

k 100 l . · k d b . . k a uty. oza szeregiem nowyc u 
a - na oze , po o me 1a d k. . k l h d · · 

"t 1 N "" 1 W .1 • k. . yn ow nuesz a nyc , urzą zemam1 Drogi ,,Expressie"! szp1 a r < przy u. o czans 1e1. k 1. . . . d · · 
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Mamy nadzieję, że właściwe wła 
dze zrewidują jeszcze powziętą de 
cyzję i szalety staną w takich pun 
ktach miasta, w których będą one 
bardziej potrzebne niż w śródmie 

ona to na a ogoszczu wy u u1e d . l . t tr p k St . . 1sa es w czwarte - o proJe tac u-
się nowy szpital zaka:::ny, który bę- kz~e mea ~ 0 zymul~ a: P _a

1
ronue1 dowy w Lodz.i nowych szaletów. Szalety 

d · · 1 · • · • 300 h h s 1, ograniczony 1cam1: o nocną, te mają sta1ięć m. in. przy ulicach Ban-
zze mog nomzesczc c oryc · Jakuba. Podrzeczną i Ogrodową. durskiego i Legionów. Nie wydaje nam 
Mieszkańcy ul. Pogonowskiego Będzie on doskonałym terenem ·za- się, aby w tych dwóch punktach miasta 

i okolic otrzymają w tym ro baw dla dzieci bałuckich, dla któ- były one potrzebne. Okoliee Legionów 
ku własne ambulatorium i izbę przy rych postawi się tu szereg atrakcyj i Bandurskiego są przee1eż skanalizowa 
jęć, które powstaną na tej ulicy na nych urządzeń. ne. 
posesjach Nr 44-46. Przy ul. Przy~ Dzielnica ta wzbogaci się również Toteż wydaje nam się, że l\ilPB w swo 
odn 

ich dalszych planach wi.nno raczej u-
r iczej 7-9 wybuduje się nowy we własny. olbrzymi zakład kąpie- wzgle.dnić \Jrzedmieścia i dzielnice poz 
„Dom matki i dziecka", a na Karo- Iowy. który w tym roku będzie już bawione kanalizacji, a z budowy szale 
lewskiej 76-78 - żłobek dzielnico- oddany do użytku publiczności. tów w śródmieściu, jeśli nie jest jeszcze 

' . 1 sciu .. „ 

-~--~~ 
Dobrze wymyślili .„ 

wy. Pomyślano także o rodzinach, rnz,poczęta, zrezygnować. 
--------------------------------•które co roku trzeba usuwać z bu Następuje dwanaiicie podpisów. 

Bardzo 1ię ucieszyłam z tej nmrnroc:s 
11ej obniżki cen. 

- Kupię sobie zaraz śniego11:ce 
zwierzyłam się koleżance i nazajutrz, po 
pracy, ud<tlyśmy się do sklepóu· . . Łódź dla dzieci Korei 

Jest jeszcze rano. Do Łódzkiego I w terenie, a już zebrano ponad 24 
Komitetu Obrońców Pokoju wchodzi tys. darów. Przeważają przede wszy_ 
dwunastoletni chłopiec. Nic nie mó- stkim ubrania, ciepła odzież, swetry 
wią.c, kładzie małą, ale ciężką pacz- itp rzeczy. 
kę na stół. Powoli i z pietyzmem od W zbiórce przoduje dzielnica Sród 
wija staranne opakowanie. Oczom mieście - Prawa, która zebrała 5 
wszystkich ukazuje się tajemnicza tys. podarków. Nie dużo ustępują jej 
zawartość: jest to skarbonka pełna Górna, Starówka, Sródmieście i Ru 
drobnych pieniędzy. da„: 

- To moje oszczędności - mow1 -
po chwili Wacek Cieszałkiewicz, któ 

* • * 
Poważne zmartwienie miała jedna 

ry przyniósł ten dar. 
A przyniósł go dla swoich rówieś 

ników - dzieci koreańskich, ofiar 
brutalnej napaści imperialistów ame 
rykańskich. 

Wacek wzywa wszystkich swoich 
kolegów, aby poszli za jego przykła 
dem i składali na ten cel drobne da 
ry. Bo w ten sposób młodzież pol
ska najlepiej zadokumentuje swe go 
rące pragnienie ut.rwaienia po,koju 
na świecie. 

* "' * 
Mieszkańcy Łodzi zrozumieli donio 

słaść a.kcji zbiórkowe.i na rzecz dzie 
ci korea.ńskich. Wiedzą, że przycho 
dzą.c z pomocą narodowi walczącemu 
o swą wclncść i nieµodległość -
utrwalają wspólnie pokój. 

Nie m1o w nas73m mieście takie.i 
rcdziny, która by zamknęła drzVl<i 
przell „trójką", zbierającą podarki. 
„Trójki" opuszczają !niszkania z 
przygotowanymi już za wc1.asu pa 
czka mi. 

Mamy dopiero P4Jc:zątek ~kcji, więk 
tmśó „tró.iek" zna.icluie sie jeszcze 

z „trójek" Zw. Wlókn. Obdzielono ją 
tak hojnie. że powstały trudności z 
odtransportowaniem podarków do 
punktu zbiorczego. 

Gdy członkowie „trójki" stali nie 
zdecydowani, na rogu jednej z ulic, 
przejeżdżała akurat taksówka nr. H. 
Szofer dowiedziawszy się o co cho
dzi, za.ofiarował się przewieżć bez_ 
płatnie „trójkę" razem z bagażem. 
Brawo, taksówka 44! 

• * * Wszyscy trzej mieszkają na Gór-
nych Stokach i w dniu zbiórki przy 
szli w mundurM.h. Kolejarze - Win 
centy Staniszewski, Mieczysław 
Król i Edward Pytko roznmieją do 
brze, jakie spoczywa na nich za.danie, 
wiedzą też, w jak ciężkich wa.run
kach zna.iduje się ludność koreań -
ska. 

Postanowili, że zajmą pierwsze 
miejsce w ilości zebranych podar -
ków. Postanowienie swe wyko,JJ1lli, 
nrz:vnosząc do dzielnicowego komite 
tu wypełnione całkowicie list:v i 250 
darów, Her) 

dynków, grożących zawaleniem. 
Wydział Gospodarki Mieszkanio
wej wybuduje dla ruch nowe po
mieszczenia zastępcze, podobne do 

Słynny specjalista chorób gardla
nych został wezwany w nocy do bo
gatego bankiera amerykańskiego, 
który słynął ze swego bogactwa jak 
i skąpstwa. Okazało się, że bankier 
połknął w czasie kolacji ość, która 
utkwiła mu w gardle. Po dłuższym 
zabiegu udało s'ię lekarzowi ość 'YY
ciągnąć. Bankier rozpływał się w po 
dziękowaniach. 

- Pan mi uratował życie, panie 
doktorze... Bardzo dziękuję. Ile s'ię 
panu należy? 

- N o„. - odparł lekarz. - Po
wiedzmy połowa tego, ile zamierzał 
mi .pan dać, gdy ość tkwiła jeszcze 
w pańskim gardle ... 

* „ * 
Starszy syn pana Kogutka roaje 

egzamin na uniwersytecie. W domu 
wielkie zdenerwowanie. Ojciec i mat
ka z niecierpliwością, oczekują przy
bycia syna. Wreszcie młody Kogutek 
staje na progu, Minę ma bard;:o 
kwaśną. 

- Jak et poszło? - pyta ojciec. 
- Kiepsko. Zdołałem odpowiedzieć 

zaledwie na trzy pytania„. 
- Jakie t-0 były pytania? 
- .Tak się nazywam, kiedy sie u-

rodziłem i i.rdzi.e mieszkam ... 

Uwagi naszych czytelników są 
niewątpliwie słuszne. Nowe- szale 
ty w śródmieściu nie są obecnie 
tak bardzo potrzebne i z budową 
ich w takich punktach jak ul. Le 
gionów i Bandurskiego można jesz 
cze spokojnie zaczekać. Podobnie 
zresztą przedstawia się sprawa z 
Dworcem Kaliskim, gdzie wystar 
czy wyremontować i uporządko 
wać już istniejący szalet. 

Przeznaczone zaś na ten cel ma 
teriały i pieniądze należy zużytko 
wać w lepszy sposób - budując 
szalety na przedmieściach, w dziel 
nicach pozbawionych urządzeń ka 
nalizacyjnych i zaniedbanych pod 
względem sanitarnym, a zamiesz 
kałych w większości przez ludność 
robotniczą. 

Bez kolejki 
kupują w sklepach 

kobiety z dziećmi 
starcy„ i n wa I id z i 

Powszechna Spółdzielnia Spożyw
ców w Łodz.i. wydała wczoraj okólnik 
do wszystkich swy<:h sklepów w spra 
wie obsługiwania kobiet z &z..i.ećmi na 
ręku, kobiet ciężarnych, inwalidów, 
kalek, starców itd. 

Osoby te mają być obsługiwane w 
pierwszej kolejności oraz traktowane 
z troskliwością i wyrozumiałością. 

- Czy sq popiefote śniegou:ce? 
zwrńcifom się do ekspedientki w .1kle
pie przy ul. Andrzeja Struga 4. 

Obrzuciła mnie krytycznym uejrze
niem i uśmiechnęlfs się z politoim11iem. 

- Owszem sq. Właśnie wczoraj nade 
s-zła cala ich partia, ale tylko rwjwięk
szych rozmiarów. od 37 Nr wzwyż. 

- Co mam więc uczynić? - !!<tpyUt
lam. - Nie mogę przecie% liczyć na to 
że moje stopy urosną o trzy numery'. 
Czyż dl<ttego, że noszę 35 Nr bucika 
nwm tej zimy być beż ś11iegowcńu:? 

Jl'/ drugim, tr:;ecim i cz1m1"tym skle· 
pie sytuacja była ta smna. 

- Jl.famy tylko duże rozmi<try! - in
formowali nas ekspedienci. - TYiko ta 
kie nam przysyłają. · 

Do domu u:róciłam rozżalona . Na sto 
le lei.al list od cioci. 

- Kochana Marysiu! - pisał.a ciotka. 
- Może tam 11 was w Łodzi można do 
sUIĆ popiel.<.tte śniegoivce na 8-my nu
m.er bucilw? U na~ w Pako.ści sprowa• 
dzono cały tr<ms11ort do sklepu, ale sq 
tylko małe numery, a jak wies:; 35-ty 
numer panto/elh·a mogę =ałoiyć .<ol>ie 
akurnt na duży palec od nogi„. 

Us:c:;ęśli1do11a przycis11ęł<tm list da ser 
ca. 

- Jestem 11mto1rnna. Po prostu tt'y.~lę 
cioci z f,odzi do Pakości popielatt! .foie 
goit·ce l\'r 311-my. a ona znów z P<tkoś 
ci. pr=yśle mi do Łodzi ,.r1iqtkę". W-spa 
111alc to wszy.1tko ffymyślili ci oby100 
tele z Centrali Hancllowej Przemysłu 
S'1·óru111cgo. 

„.Tylko co by się stflło, gtfybym akii 
rut ni.e mułła cioci w Pakości? (10) 
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pracrn.«Jlem. Za zaoucirdsone p1e11iądse 1cze nowe1 Lo Zł. •• 
kupiłem !obie Ulm ,,pod11ie. Ubierałem · „ 
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zyc1e nowe1 wsi • 

~;w~n~~v-;,,!~~~0w::,~;~?i1~:,;·~~0:~~i; po Isk ie1· w twórczości 
czerwcu br. poplamiły mi .•ię i oddałem „ 

pisarzy łódzkich 
je do pralni sp6łd:iłt>łczej przy ulicy 
Więck,owskifl!l<> Nr 22. 7.gla.,u1łem aię 
po nie ~·ill«ikrntnie i term: wres:reie 
oświadciono mi, i:e„. wgi11ęly ! 

Ode.•łano mr1ifl na 111. Stnelc6w Ka
niow11cich Nr 34 dl'ł dyrektora, 1.16ry -
iak mi obi".ano - sprau~ UJfot1d. A 
dyrektor porodiil mi, :iebym Js<i~karżył 
ich do Aqd11 i jak będę miał wyrok, to 
mi zopl<1ci. 

Mój Kochany „E:icpre~~ie", i:wraoom 
się do Ciebie o pomoc. Spodni• warte 
aq ze 400 złotych. Ja nie mniern 1.11racaó 
St} w 5qdzie, a na adwokota pi1111ięd:i:y 
lłie mam. Licą na Twojq pomoc. 

Wśród pisarzy łódzkich znajdu· „Strajk we wsj Drewniana''. Poe· 
je się kilku, którzy wyszli ze śro· mat osnuty jest na autentycznych 
dowiska robotniczego i chłopskie· wydarzer,iach w roku 1936 na te· 
go i związani są ściśle z tymi śro- renie wsi kieleckiej. 
dowiskami tematyką swoich utwo Na konkursie ogłoszonym z oka· 
rów. Wszyscy oni do niedawna zji Kongresu Zjednoczeniowego 
pracowali jako robotnicy, zdoby· Partii Robotniczych został.a wyróz 
wając w drodze samokształcenia niona powieść Chęcińskiego ,,Czer 
lub uzupełniania nauki, niezbędne wienią się maki". Akcja tej po· 
kwalifi~acje i opanowując stop- wieści toczy się w okresie ostat· 
niowo kunszt pisarski. nich lat przedwojennych w atmm; 

Jednym z takich literatów jest ferze strajków, organizowanych 
łodzianin Władysław Pawlak, któ· przez bezrolnych chłopów kielec· 
rego twórczość od początku zosta· kich, pracujących w kamienioło· 

stwowy Teatr Lalek „Arlekin" w 
Łodzi. ,,Janek traktorzysta" jest 
to utwór o charakterze ekspery· 
mentalnym. Swą socjalistyczną 
treścią ma wypełnić lukę w reper 
tuarze polskich teatrów lalek. 
Następną sztuką Raczka, prze· 

znaczoną na użytek teatrów ku· 
kiełkowych, będzie „Fajka poko· 
ju", sztuka z życia nowego, oży· 
wionego ideologią socjalistyczną 
harcerstwa polskiego. 

Zespól teatralny centralnej 
ła 'powiązana z walką, toczoną mach. 

Robotnik Wła.dy~1v Tyliński. przez Łódź w latach przedwojen- Bronisław Chęciński pracuje o· 
świetlicy Zakładów Wytwórczych 
Aparatury Niskiego Napięcia wy· 
stawił „Kłopoty z listem" - dwu· 
aktową sztukę napisaną przez by· 
łego robotnika - kamieniarza -
Ignacego Szczegielniaka, który 
jest obecnie pracownikiem kultu· 
relno·oświatowym. 

Poruszaliemy juj na nasiych łamach 
nieporządki, ptmujtco w niektórych pral 
niach spóMzielczych. Sprawo tą. a w 
ftelególnoki ,,rado" d)'l'ektorp, ud7.ie· 
lono robotnikowi, powinny gję i1ajoć od
powiednie władze. Oczekujemy wyja~
n111ń ore?l niezwłor.znego 7.ałatwieniia 
lłnsznych prete11~ji nuzego C7.ytclnika, 

nych, o prawa człowieka pracy becnie na<l sztuką dla teatrów 
oraz z teraźniejszością na tle ak· młodzieżowych, o tematyce wzię· 
tualnych przeżyć i zainteresowań tej z życia jednej ze spółdzielni 
robotnika łódzkiego. produkcyjnych w województwie 
Władysław Pawlak, syn robot· łódzkim. 

ZARZEWIACY DEKLARUJł 

nika budowlanego i robotnicy· Wśród debiutantów literackich 
tkaczki , który sam pracował jako ciekawie zapowiada się student 
robotnik w kilku zakładach prze· Pal'1stwowej Wyższej Szkoły Fil· 
myslowych oraz jako szewc-cha· mowej w Łodzi - Józef Raczek, 
łupnik - napisał dwie powieści: aktywista ZMP. syn ubogiego gó· 
„Kamienica wielkiego miasta" o· rala z powiatu nowosądeckie){<>. 

Kochany „Expreuie"I raz „Strajk albo nie strajk". Jest on autorem sztuki pt. „Janek 

Ignacy Szczegielniak przygoto· 
wuje obecnie sztukę „Spra wiedli
wość Nagraby". Treścią sztuki są 
oszukańcze machinacje bogaczy 
wiejskich. 

Ignacy Szczegielniak kończy 
również pracę nad sztuką ,.Bra· 
cia", poświęconą przyjaźni polsko 
radzieckiej. 

Bard:o na~ cie.,zq wuelkie inwe~ty· Innym utworem jego jest sztu-

1 

tra·ktorzysta", napisanej dla tea· 
cje pr:-:ewidzia11~ na rok 1951, ltcz jed· ka „Nigdy więcej", zakwalifrko· trów lalek. Sztuka zostanie wy· 
nocieś11ie :askoc:yło nas i za„m11ciło po· wana przez Wydział Kultury i stawiona w lutym br, przez Pań· 
minięcie w plor1owanych inwestycjach Oświaty CRZZ do wystawienia -------------------------------
przccll11ie11ie linii tramwajowej na Za· przez świetlicowe zespoły teatral· LJ . 
r::1>w, do toru kolejowego. ne. Bohaterem sztuki jest robot· powszechmamy kulturę W Łodzi 

dł~~\~Ć ~i~i~47i r:k:~„:bi::~:,:U~'~:::,~~~ nrza!~1f'uabg.~r~,k~1~.~. ~ę!la;~~~kow.~~~~i!t~ I Nal·,-bl·1 .:,sze ·1m pre „, 
sir, :ie jui. 11a wios11ę„. A prz;eciei. w tej J .6 „ 
pro.<bie o IJrzedłuienie linii mómy swo- Dw1e naJnowsze sztuki Pawla· 
.ią rncję. /\'n Zor:;ewie zn torern mil'u· ka, które również we.szły do re· · k • · · · h' · ,„„ ";"'" rodzin rolJOt11ic:ych, a opr6c::; pertuaru zespołów świetlicowych, W ZWIQZ U Z WOZn~ml rOCZOICOffil 1storycznym1 
tc\w i.1111i<'il• 111 11aju:ięks;:i: cmentarz w t w · f b " · K Ł rl· · o „ pewne) a ryce i „ rosna 

" ~ 1 • czekają'. Treścią pierwszej jest 
ff'irc nrorr11 l/erlakcjo. tPplyń na przy budowa nowej przędzalni na tere· 

ch~lr:e :ałn1n·ie11!e. 1wsuj pro.'~y. My -1 nie wielkich zakładów wlók:enni.· 
m•r,·.•n· 7.11nernc1cy del.·lam.!en~y nas: czych. Druga sztuka porusza za· 
r<"ldrul ;nhnc:y przy 1irzedłu:ienm toTll I gaj:lnien:e metod pracy wielowar· 
tramll'ilJof!'"~"· t t j f b k h Ł d . · sz a owe w a ry ac o zi. 

Mie.1:k111lcy Zariewa :a torem. Wkrótce ukaże się też powieść Pa-

NiP w$tpimy, że deklaracja ta !!potka 
sir ze strony Prezydium Rady Narodo
wej z żyr11i\\'ym odzewem. tak jak mia· 
ło to ml ej '':e z prośbę i de:klsrarjQ na
szych C1ytcl111ków z Siknwy. Oddalony 
011 mi:hta cmentarz na Zarzewie oddaw
na czeka na linię komwiikacyjną •. Po
pieramy goręco prnśbę naszych Czytel
ników z.za toru na Zarzewie! 

wlaka o tematyce, zaczerpniętej z~ 
współczesnego .życia robotników 
zakładów przemysłu bawełniane· 
go im. Juliana Marchlewskiego w 
Łodzi. 

Małorolny chłop z Kielecczyzny 
- Br<>nisław Chęciński, niegdyś 
fornal we dworze, a następnie ro· 
botnik portowy w Gdyni, zadebiu 
tował w roku 1946 poematem 

Pierwszy kwartał nowego roku { tlicach. Będzie to równocześnie pew 
przynosi nam szereg interesujących nego rodzaju fachowe przc·śzkolenie 
imprez kulturalnych. p~gotowywa_ dla kierowników świetlic. 
nych przez Wydział J.{ultury pri.y Nowością również będzie cykl wie 
Prezydium RN V/ Łodzi. czo1·ów literackich, które odbędą się 
Będą to przede wszystkim impre-. w świetlicach fabrycznych z udzia

zy, związane z dniem wyzwolenia Ło lem znanych literatów. Celem· tych 
dzi, dniem święta Armii Czerwonej, wieczorów fiest upowszechnien!e , za
rocznicą SO-lecia Komuny Paryskiej gadnleń kulturalnych: zapoznanie i 
oraz rocznicami: Krasickiego i Bro- zainteresowanie szer lkich mas spra 
dzii'1sklego. wami lit~ratury, wreszcie pogłębie-
Ponieważ dotychczas, bądźmy szcze nie wiadomości o Planie 6-Jetnim i 

rzy, imprezy okolicznościowe - pre o zaaadnieniu walki o pokój. Po 
lekcje i występy artystyczne - były każdej prelekcji przewidziana · jest 
urządzane dość nieudolnie, mało cie dyskusja. 
kawie, wprowad:ta się obecnie nowy Trzecim rodzajem imprez będą po 
system ich przygotowywania. PRN ranki muzyc;me i wystawy, jak na 
mobilizuje młodych reżyserów tea - przykład wystawa zapasek ludowych, 
tralnych i filmowych, którzy zajmą która już wkrótce będzie otwarta. 
się organizowaniem impr:ez w świe (d) 

Film z życia młodzieży 
Polska kinemaWIJrafia zbugacił.a !if 

znowu o nowy pelnometraiqwy film fa· 
bultirny. 

}est nim „Pierwuy 11<1rt" uoedlug sce-
11ariusia popularnego autora „Zakaza
nych pio.<en.ek", Ludwika Starskiego. 

Film }flit pier1111:ym w odrodzonej 
Polsce filnu!ln z i;ycia młodzieży. 

Akcja „Pierwnego startu" ro:gryu-a 
się w ukole uybm.ccowej, wfr6d mło
d:ieiy SP, ukolqcej 1ię w szybownic
twie. 

Film poko:uje nam wewnętrzne prze
miany Tomko Spojdy, wiejskiego siero
ty, 1.-tóry z niesfornego cho6 ulolnego 
i ambitnego wyrostka, pod wpływem 
azkoły, r>rganizocji ZMP i 1woicT1 kole
gów, &taje .,if w19rou'Ym uciniem i czo
łowyrn pilotem uybowcowym. 

Przeobrażenia 1i11 Tomka Spojdy sto· 
nowiq jeden wątek filmu. Drugim wQ.t
kiem jest sprawa masowej produkcji 
szybowca nou·ego typu, ~konatruou'ane
go przez młodego inżyniera, pochodią· 
ce10, podobnie jak Spoj<Ui, se lrodowi
sl.-a wiejskiego. 

Sq pewne trudnoici w ,;realizowaniu 
pumów iniyr1iera·k01utruktora, jednak· 
:ie rlzięki :zespQlowym 1uysiłkom robotni 
ków i młodzieiy, nowy typ szybowca zo 
staje wyprodukowany, a najbliiue za. 
wody przynosią mu pięfuie swycię$two. 

]ok 1dd:imy, „Pierunzy atart" :wiqsa· 
ny tematem : azisiejuym iyciem, po
Jiada dui.o momentów dydaktycznych i 
społecznych. Jest interesujący. bordzo 
akttwlny w awojej tematyce i barwriy w 
treści. 

Z 11zil.(l11iem noleży podkreślić rómiiei 
i arty~trcsne W(llory tego filmu. Jego 
gMwna warto.~ć polega n<' tym, i;e wy
.ltfp11jq. w nim młodocimri aktnr:y, wy• 
łowieni prze: reiy.•era Leonarda Bucz
kow1J.·ie~o spoiród mtw.tor~kich zespo
łów śu:ietliC()tl,')'ch ukolllych i robotni· 
czych. Grę ich cecTmje 11aturalrio;ć ge
stu i slnwa, fa·i ei:o~ć, praudziu:ość prze 
i.ycia. 

Z :;au•od0t1·ych aktor6w wymienić na· 
leiy przede w1zy1tltim- Jerzego Pietr<Uz· 
kiet1'icw, Jadu•igę Chojnocką i Jamm:a 
/llrot1ia. 

Poka:: „Pierws~ego svJrtu" odbył się 
11iedau:no w Generabit!j Dyrekcji Film" 
Polskir,o. 

]uf; w niedługim cz,Mie ujr:ymy go na 
t!kranac11 naszych kin. 

•. lutnia" na rzecz dzieci koreańskich 
Zespół pracowników teatru „Lut

nia" w Łodzi postanowił dać w nie 
dzielę, dnia 14 stycznia 19fol roku, 
o godz. 15,30 po p:łudni11 specjalne 
przedo;tawienie „SWOBODNEGO 
WIAT!tU'· na rzecz dzieci koreań -
skich. 
Zespół wzyi.va inne teatry Lodzi do 

podjęcia podobnej akcji. 
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Nawet teraz, w ostatniej chwili, pozo

stał sobą. 
- Rodacy, towarzys7e, przyjaciele! -

powied:ziiał z mocą, ntrzymując sic u 
drzwi. - Nigdy nie traćmy nadziei, cho
ciażby zvtalilo się na nas najtwardsze zło! 
Przetrzymaliśmy carską niewolę, prze
trzymamy i niemier'..:i faszyzm! Niespoży
te są siły polskiego ludu. Z nich Wl'l>~Ynie 
prawda i odrodzenie.„ One ..• 

wiodącą do Zgierza i przepadły n kot:i
rą sypiącego się bez przerwy śniegu. 

- Chyba wielu! - odpowiada ktoś 
spod okna. - Zaraz ich wywiozą„. Zaraz 
posłyszymy warkot samochodu„. 

Ale samochód milczy w dalszym cią· 

gu. Za to po jakimś czasie więźniowie u
słyszeli znowu odgłosy krok6w, r<>Zlegają
cych się na korytarzu, potem brzęk klu
czy, szczęk zamka i trzask otwierających 
się drzwi celi. _ 

Stanął w nich ciemny podoficer SS w 
czarnym mundurze. Był chmurny, a wy
glądał jak zwiastun śmierci. 

- Po kogo przyszedł? Kogo porwie z 
kręgu żywych, a ciśnie w świat umarłych? 
- napięcie nerwowe dwudziestu sześciu 
wir.źniów stało się wręcz bolesne. 

W reszcie krótko, jak trzy 5trzały pada
ją słowa: 

- Józef Michnik„. raus! 
A zatem ńie minęło go dzisiaj! Michnik 

ma pochylone plecy, bo tyle, tyle lat spę
dził nad warsztatem. Ale teraz prostui.e 
się. 

- Skoro się umiera, trzeba umierać z 
honorem! Zaraz„. Kto już tak raz powie
dział? - Józef Michnik grzebie w pamię
ci, aż odnajduje ro. c7.ego szukał... 

.„To był rok 1905 w Łodzi. Rok krwi 
i chwałv robotniczej. Rok pamietnv w 

dziejach całego prnletariatu: bo o tych ba
rykadach, na których walczyli z carskimi 
żandarmami łódzcy robotnicy, głośno jest 
i będzie na całym świecie. Mlody Mich
nik walczył razem z innymi. Jemu udało 
się wówczas wynieść głowę z 1pogromu. Za 
to a'fesztowano jego stryja. Powieszono go 
potem na podwórzu więzienia przy ulicy 
Gdańskiej. 

Kiedy wyprowad~ano go z celi (a opo
wiadali później o tym inni więźniowie) 
Antoni Michnik wyprostował się i powie
dział: „Skoro się umiera, trzeba umierat !7-
honorcm.„" 

. „Przez mózg Józefa Michnika mignęło 
wspomnienie o stryju, niby łomot czerwo
nej chorągwi. A potem wszystko się w 
nim uspokoiło, wszystko zrobiło się prze
dziwnie klarowne i zrozumiałe. I oto opa
nowała go inna refleksja: że czasem lat
wi~i jest·zginąt z godnością, niż z godno
ścią i honorem przejść przez to życie. Ale, 
robiąc w ostatniej chwili błyskawiczny ra 
chunek sumienia, stary tkacz z fabryki Kar 
witza nie ma sobie n.ie do zarzucenia: za
wsze, w najcięższych nawet czasac~, był 
mu drogi honor robotnika i zawsze, w 
najtrudniejszych warunkach, walczył nie· 
zmordowanie o jego prawa. 

Ciemny Unter:;charfiihrer stał się jakby 
jeszcze cier.miejszy. Nie pozwolił dokoń'
ćzyć staremu robotnikowi, ale uderzył go 
kolbą rewoh:eru w plecy. 

- Raus! - warknął złowrogo. 
Michnik raz jeszcze obrzucił wzrokiem 

towarzyszy. ~pojrzenie jego zatrzymało 
się nagle na mł<>Jziutkim Bednarku. 

- Oto jeden z tych, który prowadzić 
będzie dalej walkę, którą my, starzy, pod 
jęliSmy kiedyś, przed laty! - p<>my~Jał i 
błyskawicznym ruchem zdarłszy z siebie 
marynarkę, rzucił ją prosto w ramiona 
chłopca . 

- Weź! powiedział rozkazując0. -
Mnie już ona nie będzie więcej potrzrb
na!.„ 

Z trzaskiem zamknęły się za nim drzwi. 
Wnet potem rozległ się szum motoru. 

Wielka ciężarówka, napełniona aż po brz.e 
gi więźniami, powoli wyjechała z dzie
dzińca. W ślad za nią ruszyły dwie inne 
z plutonem egzekucyjnym, a na samym 
ostatku lekko, zwinnie, elegancko wyprY
nęla lśniąca limuzyna H".auptsturmriihrcra 
Pawia Falkenhorna. 

śnieg padał coraz większy. Zrobiła się 
zamieć. Cztery auta skręciły ~1a <lrog'<, 

.„ 

I już n1ikt nigdy nie widział więcej Jó
zefa Michnika. Nikt też nie wie, gdzie si~ 
znajduje jego grób. I nikt. kiedy obcho
dzimy święto umadych nl)haterów, nie 
kładzie na jego nieżnanej mogile widea 
z zielonej sośniny i z czerwonych wstą
żek. 

Ale to nie jest takie ważne. Istotnt jest, 
że (jak to powiedziała Weronika) z zia.rn, 
kt6re posiał, wy-rosły piękne plony. J ie 
zwyciężyła idea, której cm, stary bojow· 
nik z roku 1905, torował drogę~ 

ROZDZIAŁ XI. 
ZMIERZCH BOGÓW 

Dzieje rodu Kanviczów, jego bogace
ni.l się, porastania w siłę i znaczenie, są ~ 
pewnym sensie historią tysięcy innych piu 
tokratycznych rodzin. 

Pradziad i protQPlasta „dynastii" Her
man Karwitz, wł6czył się pb wsiach z wor 
kiem towarów na plecach, jako drobny 
domokrążca. Lichwiarz i krętacz, miał du
żo kupieckiego sprY'tu, a cenę towa.r6w kal 
kµlówał w ten sposób, Że w krótkim już 
czasie - oszukując klientów na miarze i 
wadze - zdobył pokaźny kapitał. 
Dążąc do powiększenia go, Herman Kar 

w:itz . znajdu)e dodatkowe źl:'6dło bogace
nia się. 

Za zebrane na swoich matactwach pie
niądze kupuje przędzę. oddaje j~ do prze
robienia chałupnikom, a potem wyprodu
kowany przez nich towar sprzedaje dalej 
z dużym zyskiem. Bo Karw1t7.. opłaca swo 
ich chałuoników bardzo źle. 

n.) 
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Chleb z kminkiem 
Moja. fo11& ma kaprysy. Wczoraj 

na przykład powiedziała nagle: 
- Kochanie, spa.chnie mi kminek . 

. Kup na kolację chleba z kminkiem. 
Koniecmiel 

Gdy słyszę słowo „koniecznie", 
~viem już co to znaczy. Za chwilę bę 
dzie miała ,,koniecznie" ochotę na 
chitłwę i rolmopsa, bo i za tymi przy
smakami „przepada". A ja nii! umiem 
jej niczego odmówić. Nawet na dwa 
_dni przed pierwsxym. Toteż szybko 
Wyszedłem z domu i popędziłem do 
piekarni.. 

- Proszę o 'kilogram żytniego ż 

kminkiem! 
- Proszę bardzo , .• 
- Czy na pewno jest z kminkiem? 

· · - Jak mówię, to mówię - odparła 

filozoficznie ekspedientka. 
Wróciłem do domu. Zona uradowa

na mym zakupem szybko nakryła do 
kolacji i zabrała się do kr-0jenia 
chleba. Nr>gle ..• 
. - Coś ty kupił? - rozległ się gro
źny głos z kuchni. 

- Chleb z kminkiem - odpowie
łlliałem, niewinnie się uśmiechając do 
rozkrojonego na dwie części rumia
nego bochenKa. 

- Pokaż mi ten kminek. 
- Ooo, niedobrze - pomyślałem i 

zacząłem skwapliwie upatrywać kmin· 
ku w miąższu chleba. 

- No col 
- Nie mogę znaleźć. Ale nie de-

nerwuj się, kochanie. Prz~kroimy w 
innym miejscu. Na pewno będzie. 

Przekroiłem. Niespodziewanie zna 
lazłem ... 

- Taki duży! - krzyknęła łona i 
zamarła w geśc:;ie zdumienia, 
_ - Można się udławić - byłem prze 

- rażony. 

- Ale to nie kminek - groźna nu. 
ta znów 7.abrzmiala. w głosie żony. 

Mią.ła rację. Zamiast kminku w 
kminkowym chlebie tkwił kawał drze
wa, drzazga. wiel.lrnśd · palca. A 
wszystkie te emocje i niespodzianki 

.zawdzięczamy Piekarskłej Spółdzielni 
Pracy Nr. a. (bas) 

W odpowiedzi 
na listy cz-y telników 

MHO WYDA ' NOWE ZARZĄDZENIE 

Poruszyliśmy na l)aszych łama~h Ekar 
~ Czytelników, że· w sklepach MHD nie 

chcą sprzedawać nuuejszycl1 i.lości towa
ru. W odpowiedz.i na to dyrekcja MHD 
wyjafoia, że wszystkie uspołeoznione skle 

PY obowiąz.ane są sprzedawać towar w 
Żl.!danej przez klientów ilofoi. St jednak 
artykuły paczkowane, jak np. ma:;ło, któ 
re po napoczęciu - mog_ą ulec zepsuciu. 

W zrozumieniu jednak po.trzeb ludnoś 
ci Dyrekcja MHD wyda sk1eJ)Om odpo
W1ednie zarządzenie i odtąd będzie moz 
na nabywać masło nawet po ~ół paczki . 

•• EXPRESS tlUSTROW ANY!" Str. I 

Ciągle te same koszule swetry 

Nowe wzory • Im odele 
trzeba 'Wprowadzić do produkcji 

[)Jaczego CZllDz nie \vykorzystu.ie pracy s wo.\ej '"'. zor<·ow n i.? 
Na wystawach uspołecznionych 

sklepów z wyrobami dziewiar
skimi rzadko ukazują -się jakieś 

nowe modele czy to damskiej 
bielizny, czy swetrów, bluzek, 
odzieży dziecinnej lub innej kon
fekcji. Ul:>ogi jest także wybór 
męskiej bielizny, zaś jakość i wy
konanie tych wszystkich artyku
łów często -pozostawiają wiele do 
życzenia. Chcielibyśmy widzieć 

na wystawach sklepowych wię

cej, lepiej wykonanych i tań

szych wyrobów dziewiarstwa. 
To jest zre.;ztą nasze hasło -

produkować więcej, lepiej i ta
niej. To jest droga do naszego 
rozwoju gospodarczego, droga 
Planu 6-letniego, droga do wyż
szej stopy życiowej mas pracują
cych. 

Dia realizacji tego zadania w 

zakresie przemysłu dziewiarskie
go stworzył, nie istniejący już dzi 
siaj Centralny Zarząd Przemysłu 
Włókienniczego, Centralną Wzor· 
cownię i Laboratorium Dziewiar
stwa. Ta naukowa placówka, pra
cująca już od •1949 roku, ma za 
zadanie pomóc przemysłowi dzie
wiarskiemu w tym, żeby produ
kować "więcej, lepiej i taniej". 

Pomoc ta wyraża się w opraco
wywaniu nowych, estetycznych 
wzor ów wszelkich wyrobów dzie 
wiarstwa jak bielizna, trykotaże, 

swetry, skarpetki, bluzki i wiele 
jeszcze innych podobnych towa
róv-.i. Do tych wzorów opracowu
je się t. zw. „reżymy technologi
czne", które mówią jak należy 
daną rzecz produkować, aby po
chłonęła jak najmnieJ robocizny, 

Na l\'IDM-największej obecnie budo 
w'ie w Warszawie, pracują na równi 
z mężczyznami, kobiety. P~y budo
wie bloku 7a pracują cztery zespoły 
„dwójkowe" kobiet murarzy. 

Na 7.dj.: ~ada robOO!a. 

Rem. 4. 10. 48 .•• 

czasu i surowca, a przy tym, żeby ków pracy kierow anych tu z ca· 
jakość była jak najwyższa. łego przemysłu dziewiarskiego. 

W czasie swego istnienia Cen~ Toteż bardzo źle się dzieje, że 
tralna Wzorcownia i Laborato- praca Wzorcowni nie jest nale

rium Dziewiarstwa. wyproduko- życie wykorzystywana przeż prze 
wało już blisko setkę tych ':l'zo- mysł, że ,,„iele wzorów i reży· 
rów i reżymów. Wiele wzorów mów ·nadających się do produkcji 
wystawiono w ubiegłym roku na wprowadża się z dużymi opóźnie

Targach Poznańskich i na róż- niami, a ich duża część leży do 

nych zagranicznych wystawach i dnia ctzisiejszego bezużytecznie. 
targach. Niektóre z nich wzbu- Fakt ten tłumaczy CZPDz trud 
dziły nawet duże zainteresowanie nosem.mi, jakie n apotyka wpro
firm zagrai1icznych, które chcia- wadzenie nowych wzorow we fa
ły importować wystawione arty- br:ykach. Oportunizm i konserwa 
kuły. tyzm kierowników produkcji oraz 

Niestety, nasze fabryki nie pro ich niechęć do podejmowania się 

dukują większości tych wzorów nowej pracy, (bo rozpoczęcie pro

i modeli do dnia .dzisiejszego. Nie dukcji nowego artykułu wymaga 
\\rprowadzono ich mimo, że oży- zreorganizowania systemu pracy 
wiłyby one nasze wystawy i i odpowiedniego pouczenia robot. 
uatrakcyjniły wyroby przemysłu ników) to są główne przeszkody 

dziewiarskiego ·w kraju i zagra- jakie napotyka Centralny Za-

nicą. Mimo, że wprowadzenie no- rząd. > 

wych, naukowo opracowanych Jednak ·w.ina l~Z:? n~ tylko po 
reżymów pozwoliłoby obniżyć stronie f~ry!i. Ośrodkiem dys· 

koszty własne produkcji, a przez pozycyjnym jest Centralny Za 
to i ceny sprzedażne tych artyku- rząd i on to winien swoje de
łów. _ . cyzje przepr adzać bez wzglę· 

Centralna Wzorcownia i Labo- du czy dyrektor danej fabryki 
ratorium Dziewiarstwa jest pla- przyjmie dane polecenie z entu

cówką bardzo potrzebną, jeśli zjazmem czy uważa, że przyspo

chcemy podnieść na wyższy per rzy mu to z;i. dużo pracy. 
ziom pracę naszego przemysłu. To jest spraiNa Centralnego Za 
Zdaje sobie z tego dol:>rze sprawę rządu i Centralny Zarząd jest po

Centralny Zarząd Przemysłu to, żeby kierował lu~lźm~, których 
Dziewiarskiego czego dowodem wysunął na odpowiedzialne sta
jest fakt wyasygnowania poważ- nowiska. Wszystkie nadające się 

nych sum na rozbudowę i posze- j do zastosowania wzory i reżymy 
rzenie tej placówki, zatrudniają- technologiczne muszą jak najprę
cej już dziś, łącznie ze swoim od- dzej znaleźć się w fabrykach, 
działem konfektł'jnym, blisko 200 które dzięki nim będą mogły pro
ludzi, a w tym wielu techników, dukować więcej, lepiej i taniej. 

sił wysoko kwalifikowanych i naj (1) 
lepszych robotników, przodo-w"lli-

Wódka-wróg tir. 1 

Remonty tramwajów 
będą szybciej przebiegały dzięki wybudowaniu 
n.owoczesnych warsztatów przy ul. Tramwa.iowej 

Oprócz godła Łodzi i numeru na I zysków przy minimum wkładów. Nic Zwiększająca się jednak z dnia na 

każdym wozie tramwajowym umiesz więc dziwnego, że wypadki i awarie dzlel'l frekwencja w tramwajach, sta 

O śWL\DCZENIACH LOKATORSKICH crot1e są u samego dołu, tuż nad pod z powodu niedopatrzenia oraz· bra wi a MZK w obliczu now-ych zadań. 

woziem, maleńkie cyfry i literki: ku remontu były na porządku dzioo Istniejąca ilość wozów tramwajo

Rem. 4. 10. 48, Rem. 6. 6. 47. Te ta nym. wych jest o wiele za mała, a czas 

jemnicze znaki są niczym innym, Obecnie ~ażdy wóz tramwajoWY trwania .remontów jesz.cze zbyt dłu 

jak datą ostatniego remontu danego posiada dokładną kartotekę, wyszcz.e gi. 

W związku z licwymi zapytaniami, 
Mµl~ wającymi do redakcji w sprawie źą 

dań "łaścideli nieruchomości or)łaty od 
lokatorów 7.a ~wiadczenia - zwróciliśmy 
się do WJd zi alu GO!!podarki Mieszkanio 

wozu. , , . „ . . . . gólniającą wszystkie ~emonty, które Ab dołać t ,m zadaniom budu 
Sprawnosc komumkacJ1 mieJsk1e1 były dotychczas w rum przeprowa- ·e · Y po Ł d . :> · p 1 

11~ej. craz bezpieczeństwo korzystających dzone oraz okres czasu, w ciągu któ I J . f~· w · ~ zi Plex:'vsze _w 0 se~ „Dobry. trunek_ na ~~umik, 

z niej pasażerów zależy od w porę re go wóz kursował pomiędzy remon wie ie ';'B:1 ~ztaty. tr amwaJowi: z. naJ I Usp.al,aJa człek~ tako~ „ · 

Prezydium Rady Naroduwej, w odpo

wie.<lzi donosi, ze zgodnie z par. 2 rozpo 
rządzenia Rany Miaisti-ów z dn. 29.IX. 
1948 t". - pobieranie przez wynajmuj11ce 
go świadczeń, związanych z eksploata
cją domu mieszkalnego jako ekwiwalen 
tu za utrzymanie dozon:y, wywóz nieczy 
sto.lei, oświe1\c11ie korytarzy, klatek scho 
dowych itp. - jest do.puszczalne za z;go 
dą najemcy. 

i w odpowiednio przeprowadzanych tarni. Są poza tym ustalone górne no~ocz~„m~Js~yi:nit maszYl?-~~i i u.- - T.ak dowodził pewien gł>Jptas, 

remontów. granice takiego czasokresu po prze rzą zemam1: u~ eraż W1 ac. ~r~y Alkoholu wielki sm.akosz. 
. . . '. ul. TramwaJoweJ wzllloszace się sc1a , , . 

Od momentu rozpoczęcia _prac~ kroczei:i.ru, ktorego tramwaJ podda- ny wielkich hal montażo~ch. Ca- Aż na.reszcie wpfł-dł- w „delirkę"• 

przez obecne Zakłady KomumkacyJ w~ny Je~t gr~towne~u. przeg~ą.~o łość oddiaina będziie fl-0 uży•tku w Potem lefał dług·o chory„, 

ne, si:iraw~ ~emontów uległa rady- ":'1· Okre~la s~~ tu stop1en_ Jego zuzy pmyszłym roku. Białych myszy rój dokucza, 

kalneJ zmrnme. cia oraz Jakosc potrzebne] napraW)'. Jak tu pozbyć się tej zmory? 

Dawniej, przed wojną , kierowano Po zaprowadzeniu tej organizacji Otwarcie nowych warsztatów po- ' 

się jedynie pragnieniem uzys- pracy, dążeniem warsztatów MZK zwali wprowadzić taśmowy system No i zdanie swe o wódce 

kania z taboru i urządzeń ko- było skrócenie do minimum czasu napraw a tym samym przyspieszyć Zmienił pijak w czasie kró+.kim, 

munikacyjnych jak na1jwięksri:ych remontu poszc;zególnych wozów, aby cykl remontowy. Równocześnie zaś Głosząc te1·az wszem i wobec: 

nie czynić zbyt dużego uszczerbku podniesienie techniki, zwiększy i za - Kiepskie skutki z picia wódki! 

L kk I d 
w i tak niedostatecznym jeszcze ta' pewni bezpieczeństwo podróży. (j) Och. 

e a gry pa nęka o Zion borze. 

Le P lfil e1· z a z· y c" p a s I y I k 1· . i ~~~:a~~~~wi~~~ ;l~~!r~tza;l~: cy. Dalej, aby uzyskać jak najwięk 
szą przelotność warsztatu napraw
czego, rozpoczęto planową produkcję 

~iż spędzić przymusowo kilka dni w łóżku ~sfu:iic~0~~:~~i~m;~~~~~- !~~ 
Zaczęło się to od Noweao Ro-1 pierwszymi dniami stycznia o oko wyi:n~ga teraz .. prawie 0 • połowę 

~ . "' . · · mmeJ czasu, mz poprzednio. Wresz 
ku. Jednoczesme z raptownym ło 30 ~fo 4? procent. cie wszystkie części zamienne znor-

ociepleniem wielu mieszkańców Pomewaz tegoroczna_ grypa ma . malizowano, co również wpłynęło na 

Łodzi zaczęło odczuwać dziwną przebieg łagndny, bez zadnych po przyspieszenie cyklu remontowego. 

słabość ·i ból głowy. Termometr ważniejszych powikłań, sytuację Jednocześnie z roku na rok powięk 

i lekarz ostatecznie wszystko wy- uda się wkrótce całkowicie. opa- sza się procent wozów remontowa-

jaśnili - grypa. nować. Gwarantują to zresztą nych i przeglądanych. Na przykład 

Istotnie - coraz częstsze są apteki uspołecznione, doskonale w stosunku do roku 1947, podniosł 

ostatnio wypadki zachorowań. zaopatrzone w środki przeciwgry- się~ prawie o 40 procent. 

Wprawdzie o epidemii, jak przed powe. W trosce o bezpieczeństwo pasaże 

dwoma laty, mowy być nie mo- Warto o tym pamiętać, gdy tyl- rów, pr~epro:vadzan~ s_a, po~a. _re -

źe, niemniej każdy z lek,arzy ba- ko stwierdzimy początkowe obja- montamr ~ap1~aln;yr~11, sredn1m1 i o

da obecnie około 45 pacjentów wy grvpy. Kilka proszków czy kresow:i:mi, rowruez. przeglądy. noc-

d · · · kł d d 10 · t d · t 1-k · · 11 z z' _ ne, ktore pozwalaJą wykryc za 
z1enme 1 s a a o wizy 0 - pas Y e . prze_ci_wgrypo'Yyc_ a Y wczasu wszystkie istniejące uszkodze 

mowych. . tych. we własc1wym czasie, za: nia. Niezależnie od tego, każda 

Najwięks:;:e nasilenie zachoro- bezpieczy nas przed chorobą I część wmontowYwana do wozu, ba

wań zanotowano w tym tygodniu.' uchroni od przymusowego spędze dana jest technicznie, w celu ustale 

Ilość ich wirosła w norównaniu z nia kilku dni w łóżku. (lk) nia jej wytrzymał<>ści i czasu „życia" . 

•• 

Tutaj muszq pomóc wszyscy I 

Przy użyciu wszelkich środków 
poprowadzimy do zwycięstwa walkę z pijaństwem 
Powoli, ale &tale wzrasta dobr0>hyt gadankami, ~mawiająryrm ee) walki z al 

człowieka pracy. Zwiększa się z~potrze kohol i:r.mem. 

ho wanie na różnego rodzaju artykuły 1 Oprócz wystaw pnm arlzić się będzie 

towuy. Jeden jest tylko al'tykuł, które w ł.orlzi i miastach powiatowych kursy 
go konsumcja stale spada i sp~dać hę o.la aktywistów spolccznych. Jctl!'n z la 

dzie w dalszym ciągu. Tym artykułem kich kursów zakoń.cz y • ię w najbliższą 

jest - wódka. ntcdżielę. Uczęszcza nań 100 ZMP-ow 

Ostatnie zarządzenia przeciwalkoholo- ców z różnych zakładów prac„. 

we iiowilane zostały z u~naniem przez Po pneszkoleniu młodzież -ta l\TÓci 

całą tr_zcź"'.o myśl:icą. cz,ę.~ć . społecz·ei~- do swoich faln·yk i instytucji, gdzie po 

~twa łodzki~go. Jest Je:~nak. 3eszcz: w1e prnwarlzi wśród swych townn.yszy pra
łu ludzI, ktory nadal PIJ!!, me zdaJąc so cy stałą akcję uswiadamiająca. 

bie spraw~ ze szkodliwości te~o uał~gu. / Hównocześnie jesz.cze 1v tym miesią 
Trzeba ich o tym przekonac. :Robi to cu wejdzrn na ekrany kin łódzkirh no 

Łódzki Komitet Walki z Alkoholizmem. wy pohki film krbtkc;melrażow". nhrazu 
który w najbliżozy111 cza8ie urzątl zae br jący na prz)kła1hie jeiłhej ro~lz i nv tra 
dzie specjalne wystawy, połączone z po- giczue skutki nadużywania ·allwholu~ (j) 

\ 
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Dlaczego? 
Kluby łódzkie 

nie odpowiadają 
na wezwanie Stali ·(Poznań) 

Obradą Plenu,.. H'HHF :,-:: • 

Plan oracu ustalonu 
Jak dotJ'Chczas, apel poznańskiej 

Stali, wzywajęcej ikluby sportowe do 
współzawodnictwa, nie wywołał na grun 
cie łódzkim poiąda~ego oddźwięku. Mil
czy I.KS Włókniarz, milczę il inne klu
by. Czyżby nie rozumiały wamości roli 
jakę w sporcie odgrywa współzawodnL 
ctwo? 

Dotychczasowe osiągnięcia nje przysłoniły obradującemu łódzkiemu 
aktywowi sportowemu popełnionych błędów i' niedociQgnięć 

Jeśli nawet i tak jest, to dlaczego ZS 
Włókniarz również nie oi>azało więk
szego zamteresowania się tym zagadnie 
niem i nie wpłynęło na swój reprezen 
tacyjny klub ażeby podjęł rzuconę mu 
rękawicę sxlachetne) rywaHzacH w spor 
cie. 

W całym kraju odbywa.ją się ze- Wprawdzie mamy już na terenie Ło 
brania plenarne Wojewódzkich Ko- dzi sportowe brygady produkcyjne, 
mitetów Kultury Fizycznej, które ale ilość ich w stosunku do ilości i 
mąją na celu przeprowadzenie ana- wielkości łódzkich zakładów pracy 
lizy pracy za rok ubiegły oraz prze jest daleko nie wystarcza.jaca. 
dyskutowanie i ustalenie zadań sto Ba.rdro niepocieszająoo wypadło 
ją.cych przed sportem polskim w ro sprawozdanie na odcinku inwestycyj 
ku 1951. nym. Jest to bodajże najsłabszy 

W Łodzi zebranie takie odbyło się punkt sportu łódzkiego. Ilość boisk 
we7m'aj w obecności przewodniczące jest niewystarczająca, a takie zrzc
gG GKKF posła Motyki. szenia, jak Kolejarz, Unia. i Stal nie 

Oczekujemy na to odpowiedzi. 

Foto.gazetka 
Koła Nr 93 Spójni 
wyróżnia się na wystawie 
gazetek ściennych 

W długim, bo przeszło godzinę wy mają własnych boisk. Słusznie więc 
głaszanym referacie zapoznano ze- zauważył delegat Prezydium RN i 
branych z pewnymi osiągnięciami Ogniwa, że kluby te pozbawione war 
na polu wychowania fizyczi1ego. Wy . sztatu pracy nie będą w stanie wy-

. rażają się one konać swych za-dań. ZS Włóknian 

w ll'arszawie 
W Warszawie w sali Ogniska 

otw;łrto wczoraj pierwszą ogólna 
polską wystawę gazetek ścien
nych o sporcie radzieckim. Otwar 
cia wystawy dokonał sekretarz 
GKKF Skrzypek. 

Na wystawie są zgrupowane 
te gazetki ścienne, które były wy
różnione na wystawach gazetek 
ściennych w poszczególnych 
WKKF w Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
Wśród 52 gazetek ~ciennych po 

mysłowością wyróżnia się foto
gazetka Koła Nr 93 łódzkiej Spój
ni oraz koła sportowego Kolejarz 
z Zamościa. Wystawa potrwa do 
24 stycznia. 

Jutro na rinqut 

w zwiększeniu 
ilości Ludo
wych Zespołów 
Sportowych i 
kól sportowych 
przy zakładach 
pracy, a co za 
tym idzie i w 
zwięki;zeniu li 
czby ludzi u-
prawiających 

kulturę fizycz
ną. 

Wzrost liczby LZS-ów i kół s1wr 
towych jest nawet większy, niż pia 
nowano, stąd wniosek, że poczynio 
no krok naprzód w kierunku umaso 
wienia sportu. 

Ale obok tych osiągnięć są do za
notwania i minusy, do których w 
pierwszym rzędzie należą braki w 
pracy ideowo - wychowawczej oraz 
słabe powiązanie władz WKKF z te 
rt>nem. 

Liczba kobiet w LZS-ach i ko
łach sportowych jest stanowczo zbyt 
mała, bo nie przekracza 25 procent. 
Nie uczyniono też wiele w powiąr.ta 
niu ruchu sportowego z produkcją. 

Ogniwo - Stal (Poznań) 
Niewadził zdobywa kondycję, a Stasiak w wodze„. lekkiej 

Jutro pierws1.a liga pięśclanka 
ro7.lPOCZYna. spotkania o drużynowe 
mistrzostwo Polski. Spośród tnech 
WY'Złlaczonych meczy, jeden a mia
nowiicie Ogniwo - Stal (Poznań), 
przypada. na Łódź. 

Bokserzy Ogniwa., przygotowując 
się do pierwszego występu w lidze, 
przebYWa.ją od szeregu dni na obo
zie kondycyjnym. Zasadniczo Ogni
wo liczy na własne siły, ale jeśli o
pierać się na oświiadczeniu przedsta 

TE .li T ff)" nale~y liczyć _się z ~ym, ż~ w niedzie I 
wleieli Rady Głównej ZS Ogniwa, 

-------- Ię UJl'ZYIDY rowniez na rmgu zawod 
Nowy _ ZWYCIĘSTWO" _ go- ników Ogniwa z innych okręgów. 

dzina 19. " W rachubę wchodzą: Rapacz i Do 
Im. Stefana Jaracza_ „WIECZÓR mański z Krakowa or&z Fiedoruk i 

TRZECH KRóLI" godz. 15, „RODZI Pietrzykowski ze Sląska. Plany co 
NA" godz. 19. do za.silenia. drużyny przez Ma.ciej

Powszechny _ „PRZYJACIELE", czab upadły z tego powodu, że Ma
ciejczyk jako uczeń wykazuje ma-

gog!~ 19 ·15;,ZŁOTE NIEDOLE" _ Io zadawalające postępy w nauce. 
Na obazlie wszyscy rnawodniicy pra-

got~t~!·3~ „SWOBODNY WIATR" cują usilnie, dążą.c do jak najlepsze 
go przygotowania się do niedzielne-

- godz. 19.15. t · Tr · t · ·1 · 
Arlekin - widowisko dla instytu- go spo ka.nra. enuJe ez P1 Die 

NiewMbił, który chce koniecznie o-
cjiPinokio - „PRZYGODA MISIA sląg.nąć taką kondycję, żeby móc 
ŁAZĘGI" _ e:odz. 17. swobodnie wytl"zymać pełne trzy 

rundy wallci. 

6'. MN.li Ze starszych bok
serów „zapalił się" 

ADRIA Wschodnl-e aloty 16 do meczu ze Stalą 
- z - ' również i Stasiak, 

18, 20. ale jak na razie, 
BAJKA - kino nieczynne. nic z jego dobrych 
BAŁTYK - Hamlet - _14.30, 17 .30, 

20.30. chęci nie wycho-
GD YNIA Program aktualności dm, chyba żeby 

7 18 19 20 21 Stasiak zdecydo-
- 15, 16, 1 • • • • · wał się na walkę w wadze.„ lekkiej, HEL - kino nieczynne. 

MUZA - Miasto nieujarzmione tyle bowiem dziś wa.ży ta mała „mu 
cha". 18, 20. . 

POLONIA - Brunatna pajęczyna - Skład drużyny StaH będzie, naj-
17, 19, 21. prawdopodQbniej następują.cy: Woj-

PRZEDWIOśNIE - śmiali ludzie - nowski lub Stroiński, Manelski, Pe-
18, 20. Jankiewicz, Obecny lub Zemler, Tu-

REKORD - Upadek Berlina - Il rowski, Kaźmicrcza.k, Wo.ltkowiak, 
seria - 16, 18, 20. Lech, Iforbik i Majewski. Ze zm<tn· 

ROBOTNIK - Powrót Lassie towaniem drużyny Stal również mia 

Ludowe 
Zespoły 

Sportowe 
Gdy chodzi o wieś, to poważ

nym brakiem jest żywiołowość w 
powstawaniu nowych LZS-ów. W 
wielu województwach akcją pow 
stawania nowych LZS-ów nikt 
nie kieruje, a tam gdzie nie ma 
naszego kierownictwa, korzyści 
odnosi nasz przeciwnik. W woj. szczecińskim skład poli 

tyczny i socjalny aktywu 
LZS jest gorszy od składu ogółu , 
ezłcnków, co świadczy o tym, że w 
zarzadach LZS-ów kierownictwo 
prze~hwytują niewłaściwi ludzie 
i aktywizują się. woj. krakow 
skim przy masowym wzroście ilo 
ści LZS-ów ani jeden zespół nie 
powstał w spółdzielni produkcyj 
nej czy PGR. 

Braki w pracy LZS-ów są 
szczególnie ważne, tam, 

gdzie nie ma dostateczne.I czuj
ności ze strony Zw. Samopomocy 
Chłopskiej i właściwej opieki te
renowych ognisk -ZIUP. 

Jak pracują komitety po kil 
. kunasW\11iesięemym \stnie

niu? Q d czasu II plenum GKKF 
widzimy niewątpliwie p:>

prawę w dążeniu do spełniania 
faktycznej roli jednolitego kiero 
wnictwa kultury fizycznej, jed
nak kolektYWne kierowanie w 
komitetach nadal szwa.ukuje. 
poważnym brakiem jest du-

ża absencja członków w po 
siedzeniach prezydiów komitetów. 
Winę ponosi tutaj w dużej mie
rze kierownictwo, które za mało 
mobilizuje członków komitetów 
do pracy w okresie pomiędzy po 
siedzeniami, nie stawl<ł na posie 
dzeniu istotnych spraw z za.kre
su sportu, nie dostarcza właści
wych materiałów. 

(Z referatu rzewodniczqcego GKKF 
L. Motyki wygłoszonego na lll Ple. 
num GICKF). 

50 tysięcy widzów 
pomieści stadion 

przy Al. Unii 
Wejście i wyjście 
ułatwią publiczności 

cztery tunele 
Gdy pierwsze wiosenne podmurhy wia 

tru zachęcą piłkarzy do wyjśCJa na bo. 
ii>ko, stali bywalcy meczów ligowych 
nie poznaję stadionu przy al. Unii. 

fak późno powiadomiono - o przyz 
n:miu mu kwoty 10 milionów zł na 
przebudowi: stadionu przy AI. Unii. 
że kredyt ten został niewykorzysta
ny. Na 1951 r. przyzna.no zbyt ma.Je 
sumy na niezbędne remonty, a no
wych inwestycji s1){)rtowych w ogó
le nie przewiduje się. 

W Łodzi brak sal dla. ćwiczących, 
a sale szkolne są dla członków kół 
SJl<lrtowych, niedostępne na skutelt 
zakazu byłego Kuratnrium. Przy bu 
dowie nowych gmachów szkolnych 
buduje się sale gimnastyczne o ta
kich wymiarach, że są one niezdat
ne do użytku sportowego. W Lice
um Pedag-0gicznym wykańczanie sa· 
li irimnastycznej ciągnie się miesi:\ 
cami, a tymczasem ćwiczenia odby
wają się„. w korytarzach. 

W dyskusji wskazywano również 
na konieczność przeprowadzenia. po 
działu Komitetu Kultury Fizycznej 
na miejski i wojewódzki, zbyt- od
mienny jest bowiem charakter prze 
mysłowej Łodzi od terenu wojewódz 
twa ażeby obecny stan rzeczY dało 
się utrzymać bez si.kody dla spra
wy kultury fizycznej na dłuższą me 
tę. W tym właśnie mówcy dopatTy 
wali się przyczyn oderwania WKKF 
w swej pracy od terenu. 

Jako ostatni zabrał głos przewod
niczący GKKF Motyka wskazując, 
że zebrani zbyt mało poświecili uwa 
gi tym zadaniom jakie nakreślono 
na przyszłość. Dotychczasowe osiąg
nięcia wskazują. że zadania. te mo
gą i powinny być wykonane. Dyskn 
sja wykazała, że praca w kołach 
sportowych była zbyt mało atrakcyj 
na, ale o tym jak nale-ży tam popro 
wadzić robotę będzie się mówiło na 
następnym Plenum GKKF. Maksy
malny wysiłek na. odcinku inwesty
cyjnym skierowany będzie na sport 
masowy, natomiast sport widowisko 
wy tym<'zasem schodzi na. plan dru 
gi. Padział WKFF na mie,jski i wo-

/ 

jewódzki nastąpi najszybciej za rok. 
Zebranie przyjęło projektowany 

plan pracy na 1951 r„ a na za.kończe 
nie obrad odśpiewano „Mlędzynaro 
dówk~"· 

W dniu 9 bm. odbyło się towar1y~kie 
spotkame w tenisa stołowego pomiędzy 
kołami sportowymi ZPW ełnianego im. 
Józefa Niedzielskiego i Centralnego Za 
rządu Przemysłu Wełnianego. 

Spotkanie zakończyło Ei!' WJT•ikie111 
nierozstrzygmętym w stosunku 5 :5. Ro
zegrano 9 gier pojedyńczych i l podwój 
ną. 

Poszukiwani pracownicy 
Mechanika-specjalistę do maszyn kra 
wieck.ich i rotacyjnych poszukuje na
tychmiast Spółdzielnia Pracy im. Le
wartowskiego w Łodzi, ul. Próchnika 
16. Zgłos.zenia przyjmuje Wydział 
Personalny. 26 

Biegłą maszynistkę, farbiarzy, sprzą
taczki. szwaczki, cewiaczki, robotni· 
ków go'spodarczych i transportowych 
zatrudnią Zakłady Przemysłu Dzie
wiarskiego im. E. Plater w Łodzi. ul. 
Wólczańska 66. Zgłoszenia przyjmu
je Dział Personalny. - 27 

Kierownika Działu Administracyjno· 
Gospodarczego. kierowniczkę inter
natu, referenta szkolnictwa zawodo
wego, technika-elektryka, kalkula
tora do „Działu Głównego Mechani
ka" zatrudnią Zelowskie Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego, Przedsię
biorstwo Państwowe Wyodrębnione z 
siedzibą w Zelowie, pow-. Łask. Zgło
szenia przyjmuje Dział Personalny w 
Zelowie. 28 

Nr li 

Zakopane żyje_ 
przygotowaniami do 
Mistrzostw Zimowych 

W dniach 10 i 11 bm. odbyła się w 
Zakopanem konferencja Komitetu Wy 
konawczego Zimowych Mi~trzostw Pol
ski Zrzeszeń Sportowych. Celem konfe
rencji było podsumow 1ia dotychcza60-
wych przygotowań do tej wielkiej impre 
zy sportu wyczy110wcgo w narciarstw1e, 
w hokeju i łyh\;arstwie. 

Przewidyv•any start 
około 1.500 zawodni 
ków, reprczrntują
cych wszystkiP pio
ny i Zrzesz.enia Spor 
towe, postawił przed 
Komitetem Wvszko
leniowym Mistrzostw 
trudne zadama pr:ey 
gotowania organiza
cyjnego i techniczne 
go tej ir111pre7.y. 

Sprawozdania I 

prac poszczególnych se,kcji Komitetu wy 
kazały daleko zaawansowane przygotowa 
nia do mish·zostlv. 

W drugim dniu omówiono zagadnie
nia kwater dla zawodników, wyżywienia, 
łączności w czasie trwania zawodów i i.n 
formowania publiczności. 

Przygotowano projekty dekoracji Za
kopanego i obiektów sportowych oraz 
program imprez kulturalno - ro1.rywko 
wych na okres trwania mistrzns:w. 

WM:ystkie te zagadnienia zostały szcu 
aółowo rozpracowane i zagwarantowane 
rlzięki wybitnej pomocy Wojska, Rad 
Narodowvch Krakowa i Zakopan<>go o
raz zaint~resowanych instytucji i organi
zacji. 

Lepszy od rekordu 
czas na 200 m. st. grzbiet. 
uzys~ała Gryszcz;kówna 

Czołowa pływaczka śląska 
Gryszczykówna osiągnęła już do-

~ :n~:=~:l~ 
-<J;s~ jest wynik 
~· uzyskany 

przez nią 
na dystansie 200 m. stylem grzbie 
to wym. 

Gryszczykówna uzyskała na 
ostatnim treningu czas 3.16,Z, a 
więc lepszy o 0,3 sek. od oficjalne 
go rekordu Polski ustanov.ionego 
przez poznańską pływaczkę Zur
kównę. 

Bokserów. szwe~zkich 
"Zobaczymy w marcu 

Przyjazd bokserów robotniczego zwiiJz 
ku szwedzkiego do Polski, o ktorym już 
donosiliśmy, przrpmzczalnie dojriz;e ilo 
skutku. Szwedzi mają odbyć toumee po 
Polsre w czasie od 24 marca rlo 1 kwie 
tai a. 

Wykwalifikowanych księgowych, wy
kwalifikowanych kalkulatorów, pla
nistów przemysłowych i finanso
wych, robotników gospodarczych, bie 
głe maszynistki, przykręcaczy, śru· 
bowników, skręcarki, zgrzeblarzy, 
uczniów (ce) na przędzalnię, ślusa
rzy tokarzy zatrudnią Zakłady Prze
mysłu Wełnianego im. Józefa Nie
dzielskiego w Łodzi, ul. Kopcińskie· 
go 31d. Zgłoszenia osob" 1 e przyjmu
je Dział Personalny. 14 

Dyrekcja Miejskich Zakładów 
Wodociągów i Kanalizacji w Lo
dzi zawiadamia. że z dniem 2. 1. 
1951 r. nastąpiła zmiana naszego 
konta nr 440i303 w Banku Komu
nalnym - Oddział w Łodzi - na 
konto nr 110/303. 

Uprasza się wszystkich zainte
resowanych o nodawanie przy do. 
konywaniu przelewów bankowych 
dokładnego nr-u r-ku, adresu po
sesji oraz. czego przelew dotyczy. 
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OGŁOSZENIA DROD NE 
18 20. la nieoo kłopotu, gdyż ostatnio z jej 

ROMA - Francja żyje w nas - 18, szeregów ubyli tacy pięściarze, jak: 
20. I Stręk, F_r:i:nek, Ratajczak, Kaczma-

STYLOWY - Wesoły jarmark - rek, Wozma.k. 

Niemal przez cały okres jesienno
zimowy prowadzono tam roboty i dzi
siaj na miejscu nieregulamie usypanych 
wałów przypominaj3cych ongiś jakieś gó 
rzyste szczyty, stanęły pięknie wykończo Biegłą maszynistkę, rachmistrza, ka SREBRO, złom, w ZGUBIONO kartę 
ne wiraże, a na nich symetrycznie uło- wiarkę oraz gońca nocnego (powyżej każdej postaci wy rzemieślnicŻ'!j, nr. 
żone stopnie betonowe. lat lS) poszukuje RSW „Prasa" De- cofane monety ku 190 Wleilak Ma-

Obecnie przystępiono do przekupania legatura w Łodzi, Piotrkowska 68. puję Linkowski, rian ul. Rzguwska 17.30, 20. Niedzielne spotkanie Ogniwo -
śWIT - Wyspa szczęścia - 18, 20. Stal odbęd7lie się w ha.li na Widze
TATRY - śluby kawalerskie - 16, wie o godz. 11. W ringu sędziuje Li-

18, 20. sowski (W-wa), a. na punkty l\'latu-
WISŁA - Spisek bankrutów - 15, ra (SI.), Łaukedrey (Szcz.), Piasecki 

17.30, 20. (W-wa). 
WŁóKNIARZ - Hamlet - 14, 17, Bilety na mecz Ogniwo - Stal 

20. można nabywać w przedsprzedaży w· 
WOLNOść - Mongolia w ogniu Miejskim Ośrodku Info.rmac.ii. Piotr 

15.30, 18, 20.30. kowska 104 oraz w lokalach klubo-
ZACHĘTA - Cesar ki słowik wych Ogniwa: Pogonowskiego 82 

18, 20. Obrońców Stalingra<lu 30. 

w wałach czterech tuneli, przez które pu Zgłaszać się do Referatu Personal- p· '"··kf)wska 120. 9. 31 
bliczność będ21e mogła znacznie szyb- negu. 3o 29 Sf'lt4EDAM. sy· 
ciej i wygodniej opuszczać ~tadion. Dziewiarzy na maszyny oczka~o ,ve 7.f'.GT~J::ŁA czar- pialnię i maszynę 
Uzyskanę przy tym ziemię zużyje się do krojczynie, palaczy, technika <'ieplne- na ~uczl;a ratler. <io szycia Singera. 
podwyższenia wału od strony południo- go, maszynistę do obsługi maszy;iy ()dp!«J1Vadzić - m1 Północna 13 m 29 
w~j ~od strony .kortów t~nisowy~h), parowej oraz robotników gosporłar· r.r-·l)d'l. Dob;;.-.;yń -,. POTRZEB.N" A gos 
dz1ęk1 czemu po\\"Jększy się Jego poicm czych zatrudnią natychmiast Zakłady 'ka 2 - l. 5084 posia do ooospod!!r 
ność. ~szystlńe te. prac~, będę dn wios- Pr~~m~słu Dzicwiar~kiego im., 1:· Ry: l'()\r~ZEBNA gos stwa do~11owego. 
ny ukonrwne. Po1emnosc przebmlowa-1 chlmskiego w Łodzi Al. Koscmszk1 I p·J5ia. Gdańska 311 V.'arunki rlobre 
nego w ten srnsób stadionu oblicza się 23/ 25. Zgłoszenia osobiste przyjmuje m. 28 od 16·tej. Sienkiewicza 31 m. 
na 50 tysięcy widzów. Dział Personalny. 32 5066 29. 2 _ 4. • 

Redaktor naczelny E. KRONIEWICZ, tel. ll2-60 - Adres Redakcji f.ódż. ul Pio1r1ł<·•wska 102a - Sekretariat Redakc.11· 223-05 - RedakcJa nocna 
137-47, 109-62. - Dział Gospodarczy: 129-13. - [)zlał llstńw · 103-04 - D1.1al Rul"ITAlno-Oświatowy· l09·fl2 - Dztlll Spnrtnw.v l37-47 - Og/, 1o7pn 1-. 
I 114-75. - Wydawca: „EXPRESS ILUSTROWANY". - Prenumeratę m1e~tę<'zną. wynos2ąc4 4 50 il przyjmuje PPK „Ruch" fla konto PKO VU-Rf\60 

I 4fl '10 L>zlal MłeJskl: 
P11trk·'Wska 104a. tel Il l -50 
WSlV~tk1 e (Jr,edy • \ ·onr·1p 

oocztowP -.ro? lf~tono!'.7P wielscv D-2-12230 

' • ' 


